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Lfenrmra ' atykanu na Polską;.
„Czarna ofenzywa"

M afja kleryka* ia  dąży do opanow ania Polski.
W a R S Z A W A , 1S. l l .  (tel. W ł.). Po pow ro­

cie Stanisława Grabskiego ze Lwowa, dokąd 
na 1 dzwń Wyjechał, odbyło  się dziś u pre­
zydenta ministrólwj‘ Grabskiego posiedzenie, na 
którem p. Stanisław Grabski zdał sprawę z ro~ 
kolwlań z Rzymem, w  ‘sprawie konkordatu. — 
P rócz  pi S. Grabskiego i premiera, wizięli w

konferencji udział min. Skrzyński i M ikłaszew1- 
ski.

jak się W asz korespondent dowiaduje, do 
porozumienia z !Watykanem nie doszło mimo 
twiielkich ustępstw ze strony Polski, Kur ja pa­
pieska, bokciem wysuwała warunki godzące 
'wiprost w  suwerenność państwa.

Nowomianowani ministrowie objęu urzędowanie.
W A R S Z A W A , 18. 11. (tel w ł.). Dziś o 

godz. 10 rano p. Thugutt objął urzędowanie. 
P o  przybyciu do biura prezycijalm go  rady mi­
nistrów, ; podsekretarz stanu przedstawił p.
,ThuguttoW i urzędników. O  godz. 11 przybył 
premier i odbył z p Thuguttem  konferencję.

Zapyty\vany przez dziennikarzy o zakres 
siwlvich kompetencji, odrzek ł p. Thugutt, że 
konkretnie będzie imógł o tern m ówić dopiero 
późmej.

Spraw a kresów  a m in. Ratajski
PO Z N A Ń , 18. 11. (A W ).  Minister spraw 

Iwtewn. p. Ratajski iudzielił nast. wywiadu przed­
stawicielow i Agency W s c h , przed podpisaniem 
jego  nominacji na min. spr. Wewn.

,.Jeżeli chodzi o kresy wischodnie, to ośwjad 
czyłem  prem ierow i Grabskiemu i powtarza,m 
to  obecnie, 'że spralw tyich me znam' i dlatego 
dążyć będę aby dobrać sobie do spółpracy w i­
ceministra, k tóry sprawy te: zna z własnych 
bezpośrednich obserwacji. Co do osoby tego wi 
oeministra nie 'wyrobiłem  sobie jeszcze zdanjia. 
Decyzjla nastąpi po ob jęciu  urzędowania, a 
Iwtięc nie przed 25. hm.

W  związku z wiadomościami 'aaoby wice­
premier Thugutt m iał ob jąć sprawly: kresów 
(wlschudnich, stwierdzam iż są one nieścisłe. 
P. Thugutt będzie m inistrem bez teki i będzie 
oraoow.ać w prezydium Rady Ministrów*, zastę­
pując premiera w  takich sprawach, którym  p:re- 
jniei n ie m oże podołać z bi aku czasu. Do tego 
rodzaju spra,\v! należą przedewszystkiem spra- 
tw|y oszczędnościowe i  narodowościowe, jako 
minister spraw, wewn me będę miał żadnego 
kontaktu w ew nętrznego z p. Thuguttem. Będę 
tylko jego  kolegą \vl Radzie ministrów. Zakres 
działania ;min. spraw! wewn. nie będzie także 
lwi niczeia zmniejszony.

n a w y  m inister pracy.
W A R S Z A W A *  18. 11. (Pat.). Dzisiaj o 

godz. 16 przybył now y minister p. Sokal do 
ministerstwa pracy i opieki społecznej celem 
objęcia urzędowania. MiniG.^ Sokal pożegnał 
ustępującego ministra Darowiskiego, poczem 
prze jął urzędnikólw, ministerstwa, przem ów ił 
do nich bardzo serdecznie i zaznaczył, że Wo­
bec konieczności ,wyjazdu zagranicę w spra- 
(wiach służbowych powierza zastępstwo mini­
sterstwa tym czasowo dyrektorowi departamen­
tu Tadeuszowi Szubartowieżowo. W  imieniu 
urzędników odpowiedział w sposób bardzo ser­
deczny dyrektor urzędu em igracyjnego Stani­
sław! Gawroński, składając nowemu ministrowi 
serdeczne życzenia i zapewniając w  imieilin 
urzeemików o lojalnej spółpracy.

W A R S 7 A W A , 18. 11. (Pat ) Dzisiaj o 
godz. 2115 wyjechał minister pracy i opiek1 
społecznej p. Franciszek Sokal do Paryża na 
se»ję komisji arbitrażowej. Sesja ta nta zade­
cydować o  wysokości sumy, jaka ma być przy 
znana przez N iem cy Polsce dia dalszego prowa­
dzenia instytucji ubezpieczeń społecznych nią 
Górnym  Śląsku. Jest to spraw,a bardzo donio­
sła, gdyż w  razie nieuzyskania odpowiednich 
funduszów', by łby  byt tej instytucji poważnie 
zagrożony. Równocześnie ,m.a p. m inister So­
kal oimólwiić z francuskim ministrem pracy spra­
wy obchodzące wspólnie oba państwa, a prze- 
dejwlszystkiem sprawę polskiej em igracji do 
Francji, oraz sprajwę uregulowania czasu pra­
cy, P o w ró t p. min. Sokala do W arszaw y spo- 
dzieWany jest z  końcem bi miesiąca.

W A R S Z A W A , 18. 11. (Pa t.) Czechosło­
wacki minister prący przesłał serdeczną depe­
szę z powinszowaniem do polskiego ministra 
pracy i opieki społecznej z  okazji objęcia przez 
tegoż nowlego stanowiska, a minister Sokal 
przesłał depeszę z podziękowaniem.

narne posiedzenie Rady njarodolwe,, na którem 
nastąpi W!ybór now ego gabinetu. Dzienniki 
Wieczorne podkreślają, że Rhamek zobow iązał 
się kontynuowiać dzieło sanacji, rozpoczęte 
przez Dra Setpla wl myśl paktu genewskiego. 
Tekę ministra spra|wi zagranicznych obejm ie 
p. Henryk Mataja,

W iE D E N , 18. 11. (Pat.)- W raz z Dr. Sei- 
piem ustąpi pratwldopodobnie także minister 
ska-bu Kinbeck. Na posiedzeniu klubu chrzc- 
ścijausko-społecznego zalecił Scipel na swego 
następcę aotychczasojwego iministra sprawiedli­
wości Rhameka, k tórego klub powyższy po­
stanowił poprzeć. Seipel zatrzym a sw oj man­
dat poselski i obejm ie z powrotem przewod­
nictwo partji chrześcjjańsko-społecznej.

Przesilenie rządowe w Austiji.
Rhamek two/zy now y gabinet.

W IE D E Ń . 18. 11. (Pat ). Kom  sjja gtówlna rżenia gabinetu. P  Rhamek przyjął tę misję 
Rady N arodow ej uchwaliła większością g łó - i rozpoczął rokowania celom ustalenia listy no­
sowi pow ierzyć D row i Rhamekowi misję utwo- w ego  gabinetu. W e  czwartek odbęazie się ple-

dyskusja M i  opunenfów
R Z Y M , 18. 11. (Pa t.). Dziś rozpoczyna 

Izba dyskusję nad polityką Wewnętrzną .rządu 
W  kołach faszystowskich komentuj'ą obszernie 
Wlstrzymanie się od głosu  b. wiceministra Fint- 
z i‘ego !wi czasie głosowania nad v otum zaufania 
dla rządu. Finzi zapejwinił, że teri jego  krok 
jóst oznaką reze,-|wly, z jaką odnosi się on do 
polityki wewnętrznej'.

R Z Y M , 18. 11. (Pat ). Dzisiaj; rozpoczyna 
się sesja Senatu. Oczekują tu z zaciekawieniem 
jiakie stanowisko zajm ą senatorowie z grup 
opozycyjnych, k tórzy  W  przeciwieństwie do 
deputowanych nie uchylają się od udziału w  
posiedzeniach Senatu. Szczególnie interesuiącem 
będzie jakie stanowisko zajmą senatorowie z 
grupy G io littiego , która jest W Senacie o wiele 
liczniejsza, niż w! Izbie.

D em okratyzacja uczein?
P R A G A , 18. 11. (Pa t.). Na posiedzeniu 

ogólnem zlwiązKu s+udentów czechosłowackich 
postanowiono dopuścić do związku również stu 
dentów niemieckich i węgierskich.

fim uesija we Fra n cji.
P A R Y Ż , 18. 11. (Pa t.) Senat uchwalił 17b 

głosam i przeciw* 104 amnestję za czyny no­
szące cechy zdrady stanu

O d w ró t H iszp a n ó w
M A D R Y T , 18. 11. (Pat.). Dyrektorjat do­

nosi, że Hiszpani opróżnili obwarowane miasto 
Szeszuan i szereg .mniejszych posterunków, wa­
rownych w  okolicy Szeszuanu.

PoScig za  mordercą Erzb ergera
B IA ŁO G R O D , 18. 11. (Pat ) Morderca 

Erzhergera Schultz przekroczył 15. bm. gra­
nice jugosłowiańską i ukrywał się do ponie­
działku |w! Szubowicy, gdzie wryśledzjła go 
tamtejsza policja, Iwobec czego uciekł on dc 
Białogrodu. Rząd b ia łogi odzki rozpisał za niir 
listy gończe, Rząd jugosłowiański ma zamiai 

I jyvyda< Schultza w  razie żądania Niemcom
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Czy rekonstrukcja gabinetu skończona?
Przy  ostatniej rekonstrukcji gabme.u w y ­

w ołała [wielkie /dziwienie okoliczność, iż  mi­
nister oświecenia p. Miklaszewski utrzyma! się 
na swem stanowisku. N ikt bardziej bowiem 
nie do jrzą ! do ustąpienia, aniżeli minister 
<W(ielki) R (cduktor) Oświecenja Publicznego. 
N ie trzeba się gdnak zbyt niecierpliwić. Ustą­
pienie p. Miklaszewskiego j>st niewlątpuwie za­
decydowane ternbardziej pet jego ostatniej 
kompromitacji spowodowanej mrzezen wyda­
niem odezw y do nauczycielstwa z okazji zjazdu 
delegatów Zwią/ku Polskiego Naucz, szkół 
powszechnych, który od b y ł się w W ąrszaw ie 
w  dniach 10, 11. i 12. października prz) u-1 
d^ale blisko 800 upełnomocnionych delegatów.

W  odezwie tej Wydanej dopiero w  trzy  ty ­
godnie po zjeździe, minister daj2 w yraz sWemu 
niezadowoleniu z po,wodu prze-mówienja sena­
tora Nowaka prezesa Związku (ob jektywnie 
rejestrującego poniesione szkody w  szkolnictwie 
w ostatnim czasie) i rzekomej uchwały Zjazdu 
wzywającej posłow  do uchwalenia ministrowa 
W . R. i O. P v °tum  nieufności za jego do­
tychczasową działalność.

Najzabawniejszym momentem odnośnie do 
pierwszego zarzutu jest fakt, że zaraz po prze­
mówieniu prezesa Noiwaka zabrał g ło s  p. mi­
nister i podkreślił z uznaniem powagę zjazdu 
i patriotyzm  Związku — odnośnie zaś do dru­
giego zarzutu ta mewątpliwja prawdy, iz zjazd 
wniosku o votum nieufności Wcale nie dysku­
tow ał aro uchwalał, w przeciwnie prezydjii ni 
zjazdu usunęło g o - z  pod obrad.

Wydanie odezwy ministra w yw oła ło  po­
ruszenie w całej prasie. Prezydjum Związku 
w ysła ło do dzienników obszerne sprostowanie, 
przytaczając stenograficznie ujęte przemówie­
nia senatora Notwiaka i ministra M iklaszew­
skiego z kompliincntami dla zjazdu. N ieprzy­
chylna Zw iązkow i pra.sa prawicowa uderz)G

w alarm, na temat anarchji podrywania auto­
rytetu państwa itp.

Wym oW nym  komunikatem prezydjum 
Zwjązku zaskoczona prasa ta temu nie chce 
wierzyć wcale i robi wrażenje ciężko dotknię­
tej i zmartw ionej, iż wymyka się jej z rąk 
argument, z k tóregoby chciała uczynić taran 
przeciw' Zw iązkow i. Tłum aczy ministra, iż do­
wiedział się o tej rzekomej uchwale1 z artykułu 
w  pewnym dzienniku warszawskim. Przypuść­
my, że jw istocie minjster oparł swoją odezwę 
na artykule Wziętym z łam ów prasy.

C zyż -słyszał kto, kiedy w, jakim ikolw iek 
prawiorządnem państwie, ażeby m.nister opie­
rał akty rirzędowle i form ułow ał wnioski na 
podstawie sprawozdań dziennikarskich ?

Czy m.nister nie mjał możności otrzym a­
nia autetycznej uchwały zjazdu wprost z pro­
tokołu obrad?

A tymczasem odezwa do nauczycielstwa 
oparta o niesprawdzane i Nieprawdziwe prze­
słanki umieszczona jw ,,Dzienniku U rzędow ym " 
rozeszła się po całym kraju, a niemal równo­
cześnie z nią jeszcze szerzej rozszedł się jw, 
dziesiątkach tysięcy ,.01os Nauczycielski", k tó ­
ry prostuje, iż lodezjwja pana ministra nic o- 
piera się ,,na istotnym stanie rzeczy ".

Pom ijając wszelkie i nne  względy, jak na­
wet dotychczasową działalność pana m . m s t r a  
Oświecenia — Osta tn i  t e n  jego akt. wymie- 
r z o n )  przeclwi Związkow i n a u c z y c i e l s t w a  s/kół 
powszechnych dopełnił m i a r )  i przesądził mo­
żliwość dalszego utrzymania się pana Mikla­
szewskiego n a  dotychczasowym stanowisku.

Rozumiemy, f i  dla zachi w ania powagi w ła 
dzy i zatarcia oezpośredmego wrażenja parę 
chWh jeszcze odczekać jest zwyczajem rzą­
dzących — byle się jednak zbyt nie przeciągały 
L pan minister nł-e miał za w|iele czasu do na­
pisania jakiejś n owiej odezwy...-

Rczwód Witosa z Chjeną.
Poseł W itos w obawie utraty popularno­

ści w śróc resztek skupionych dokoła jego 
Sztandaru chłopów w yg łos ił w sejmie rneśm.a- 
łą mowę, W której wysunął szereg postulatów 
wygłaszanych zazwyczaj na wiecach. A w ięc 
realizacja reform y rolnej, sprawy kresów itp.

Ale nawibt 1 tę nieśmiałą tnowć komentuj.'

Z O T T A N  RONA1.

Kautsky a rewolucja.
(tłumaczone z w iedeńskiego ,,Kam pfu").

(C iąg da lszy ).

II

Zagadnienie stopnia dojrzałości proleta- 
rjatu odgryw a znaczną rolę przy zestaWiemu 
warunków, które Kautsky uważa Zja konieczne, 
aby rewolucja socjalna się udała. ,.Nie możemy 
mc pewnego t>r z ©powiedzieć co do (erm nu, 
fi io i ) j  i tempa rewolucji społecznpj. N je w ie ­
my kiedy, ani jak dokona się to zawładnięcie: 
wśród ogropnnej burzy, czy tez po kilku w ięk­
szych katastrofach, lub wreszcie przez po­
wolne, stopmowie urzeczywistnienie s ię ". (Bern­
stein a program  socjalno demokratyczny). Dla­
tego  też hasło Kautskiegu b rzm i: ani legal­
ności ani rewolucja za Wszelką certę. I jakkol- 
w.ek p os ied zieć  m ożem y, że formjy i zagadnie­
nia przyszłej (hsw-oltrcjj są zasadniczo oflm e ł- 
ne od  teraźniejszych, to wedle Kautsk ego 
imiożnaby z pomocą dzisiejszych danych ustalić 
pdwme jej warunki j premisy.

O czyw ście, nie Iwie wszystkich kDru.ik' cli. 
N ie można np. rozstrzygnąć z góry , czy kon­
fiskata, czy  nrożc odszkodowanie, bęazie naj­
odpowiedniejszą formą Wywłaszczeni i, choć 
cały szereg powodów  przemawia za wykupem 
kapitalistów i (obszarnikowi. A le pewne prze­
słanki pomyślnej i skutecznej rew olnci so j 1- 
nejl wedle Kautskiego prz o iwiedzj ć przecięż 
można. Zwycięski proletariat zechce podnieść 
swoją stopę życiową, przedewszyslk cm swo­
ją Dłacę ; ale wywłaszczeniem  nadwartościtego

na swoi sposób f.Kurjer Warszawski", a ko­
mentarze te dopadnie dowodzą, że dziś jutro 
nastąpi... rozw ód między Chleną a Piastem- 

,.Kurjer" pisze (między intiemi 
Niesłuszny wydaje się zarzut, uczyniony 

przez p. foosła W itosa obszarnikom na kresach, 
których jakoby interesują tylko interesy w ła ­

sne a nie państwowe. Zdaw ałoby się, że obec­
ność sama na kresach obszarników  polakóyz, 
stanowi niezmierny ‘plus na korzyść państwo­
wości naszej na kresach, co niejednokrotnie 
powszechnie było  uznawano

P. poseł W itos dalej czyni zarzut, że się 
sztucznie tw orzy  przem ysł Wszelkjemi środ ­
kami, jakie się dziś pos;ada. a to mści się 
jakoby obecnie i jeszcze straszniejsze [skutki 
tego będą w  czasie niedługim, Zdaje się, że 
takie zdanie jest dowodem niedoceniania zu!a- 
czenia przemysłu w ogóle, a u ras w  szczegól­
ności, i to... wobec obecnej liczby beznęibo- 
czych.

O  reform ie rolnej p. poseł W itos  tw ier- 
dzzi, że trzeba ją przeprowadzić, a jeżeli ofia­
rę na to  me będzie m og ło  ponieść państwie', 
to ofiarę mają- ponieść ci, którzy posiadają 
ziemię...

Ponieważ szczegółów  tego  sposobu bliżej 
nie określono, możnaby djTść do wńiosku. że  
taka ofiara m ogłaby być Doniesiona zarówno- 
przez obszarników, jak i przez tych, k tórzy  
V, 2 tub 3 włóki posiadają. O fiara taka ob ję ła ­
by  przeto szersze szeregi, stałaby .się o g ó l­
niejszą a i sprawiedliwszą (? )  lecz niewiado­
mo, jak włościaństWo zapatrywałoby się 
na to.

G dyby reforma rolna przeszła obecnie 
drogą wywłaszczenia bez odszkodowania o b ­
szarników, zasada ta m ogłaby za 10^20 lat, 
gdy  znów głód ziemi się Wzmoże, być zasto- 
sowanaf S ćk) tych 1, 2 i 3 .Włókowych gospo­
darstw przy Wzmożeniu bolszewickich apety- 
tytów  na tego jrodzaju ,.tran/akcje",..

W szak każdy kij... ma dwa końce.
N ow y  atak na prawo własności, prócz nie­

zliczonych a niepożądanych fekutków, lojodiąg- 
nąłby za sobą nieufność u obćvch i zm niejszył­
by do zera isizanse otrzym ania z zagran icy 
pożyczek, bez których nasze życie gospodar­
cze obejść się nie będzie w  możności

W  każdym razie narzekania „Kurjera w ar­
szawskiego" na b y łego  premiera nje zapowia­
dają by przyjaźń m ałych1 i wielkich rolników) 
długo trwać jeszcze m ogła.

Reforma irolna to. kamień obrazy m iędzy 
nimi.

Czytajcie Dziennik budowy.
stągnąć się nie da. Po trzeby  klasy robotniczej 
po zwycięstw ie rewolucji socjalnej może być 
zaspokojone tylko w  dr/dze podniesienja pro­
dukcji. (Rewolucja socjalna, II t.)-

Obok warunku ekonom czncgo stawia 
Kautski jeszcze poi i tyczny- Już w r. 1893 W 
-artykule Katechizm socjalnodemokratyczny" 
(,.Neue Z e it " )  daje w yraz przekonania, że je ­
dyną form ą państwową, w  której1 socjalizm 
m oże być urzeczyw istniony, jest republika, a 
mianowicie ,,rzeczpospolita 'demokratyczna ,W 
przYjętem tego  -słowa znaczeniu". Pierwszym  
krokiem zwycięskiej republiki socjalnej będzie 
wedle Kautskiego Wymiecenie wszystkich p o ­
zostałości feudalnych i zrealizowanie zdradzo­
nego przez burżuazję programu demokratycz­
nego. (Rewolucja socjalna, II ). Kautski nie 
zamyka oczy n3 przestar/iałość i upadek -par­
lamentaryzmu. Zwyeięstfwlorlproh tarjalit od|mło- 
dz: parlamentaryzm, wleiWając weń nowe siły.

Ta n'e dramatyczna i pijało efektowna me­
toda demokratyczn.aj;'jiest wedle Kautskiego nie- 
tylko dlatego konieczna, żc umożliwia w yższe 
form y walki reWolucyjnej, tworząc najniezbęd­
niejszy środek dojrzewania proletariatu, a t m -  
samcni szkołę iSoicjaliz|m|U, ale i dlatego, że on 
bez demokracji nie wyobraża sobie organizacji 
materjalnej, i um ysłowej oirodukeji W pań­
stwie przyszłości.

Po zwycięstw ie rewolucją sorjalnei orga­
nizacja produkcji imaterjalnej, jak sądzi Kau!sk: 
nie będzie się dokonywała Wedle jakiegoś sza­
blonu, lecz w  najróżnorodniejszych formach, z 
pomocą organzacyj zawodowychj współdzielili, 
gm iny i)pań;stwa. Do obrazu  przyszłościowego 
Kautskiego da się zastosować (wyrażenie La- 
brioli o ,,demokratycznej socjalizacji srWdków

produkcji", które zaleca w  miejsce ,,wspólnej 
własności"'. A le jeśli Kautski sprzeciwia' się 
despotycznemu centra lizm ow i w! produkcji ma­
terialnej, to wedle jego poglądu ..kieroWni-ctwici 
Centralne" w  dz ied zice  prorfttfkcj umysłowej 
jest nietylKO niepotrzebne, ale wprost nonsen­
sem. Komunizm w  produkcji materjalnej, anar- 
chizm w  um ysłow ej". (Rewolucja socjalnaII). 
Ta anarchistyczna zupełnie swobodna produk­
cja duchowa, file da się natur,aln.e pomyśleć 
bez demokracji, bez wolności prasy.

Ale warunki ekonomiczne, polityczne spo­
łeczeństwa socjalistycznego, tvlko wówczas 
moż-e być spełnione, gdy istnieją warunki psy­
chiczne: .inteligencja, dyscyplina- i talent o r-
mzacyjny". Bez dojrzałości umysłowej, Wyso­
kiego poziomu ekonomicznego, bez dyscypliny 
nie masz mo/liwośei pociągania robytnikóW’ do 
pracy.

,,Potrzeba mu (proletariatow i) wysokiej 
inteligencjijljsurowe; dyscypliny. doskonałej or­
ganizacji szerokich mas, które musiałyby się 
stać niezbednemi w  życiu ekonomicznem, jtśli 
ma osiągnąć siły do pokonania tak strasznych 
przeciwników. Ude mu ,się to dopiero wówczas, 
gdy rozwinie W sobie przym ioty te w  stopniu 
najw yższym ; panowlanse proletariatu, a zatem 
i rewolucja socjalna, nie nastąpią tak długo, 
dopóki nlezaistnicją itiefylko ekonomicznie, ale 
i psychologiczne warunki snołeczeństwin soc a- 
lń tycznego".

Od współczesnego lstnieiąa politycznych, 
ekonomicznych i psychologicznych warunkowi, 
zawisły jPst los reWiolucji społecznei.

(D . c. n.).
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S e jn ; slaski prze c iw ko  p rzed łuże niu  c za s u  pracy w  p rzem yś le górnośląskim.
Uchwalenie wniosku P  P .  S.

Na posiedzeniu Sejmu Śląskiego w dn. 12 li­
stopada przyjęto większością głosów wniosek iow. 
Macheja, wzywują-y rząd do rozciągn ie a na G  
Śląsk ustawy o 46 godz. tygodniu pracy w prze­
myśle i handlu. Wniosek ten mający niezwykle do 
niosie znaczenie dla górnośląskiej klasy robotniczej, 
brzm i:

W niosek
posłów Macheja i tow. w sprawie rozciągnięcia 
na gornośiąsKą część województwa śląskiego 
ustawy z dnia 18 grudnia 1919 r. (Dz. U. 
Nr. 2, poz. 9, z r. 1920) regulującej czas pracy 
w przemyśle . handlu.

U za s a d n ie n ie

Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 r. obowiązuje 
na caiym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej z w y­
jątkiem górnośląskiej części m ojen ództwa ślą­
skiego. Ustaw Q ta gwaiantuje robotnikowi za­
trudnionemu w przemyśle i handlu, że bez zgody 
ministra pracy i opieki społecznej czas pracy me 
może przekroczyć 46 gouzin na tydzień. (JkoIicz- 
ność, ze ustawa ta me obowiązuje na górnoślą­
skiej części województwa, wykorzystali panowie 
przemysłowcy i sposobem niesłychanie podstęp­
nym skłonili iząd, który im dopdinógł, do wpro-

Nauka tylno
Na fK>s’edzeniu  se jm ow e j komisji ośw iato- 

fwtej dyskutow ano w  tz-^artek nad sprawą n,ad- 
m icrnycn op ła t pob ieranych  od studentowi na 
w yższych  uczelniach

D yrek to r Dep ZatWidzki s ta ra ł się udo- 
\vodmc, że jn ło d z ie ż  nie jest pokrzywdzona 
p rzez nałożen ie w yższych  op ła t, bo op ła ty  te 
Iw1 oznaczonym  lern iirfie w ogrom nej większości 
op łaciła . O d 68 procent do 96 procent ilości 
studentowi o p ła t) zo s ta ły  już zainkasowańe. T a  
sta tystyka  p os łu ży ła  przedstajudcielowi mmi- 
sterjum  do  Wniosku, ze  m łod z ie ż  realnie po- 
ięła  op ła tę , u iszcza jąc s ię  z  obow iazań. a jeśli 
b y ły  jakieś usiłow iania ce lem  niedopuszczenia 
do  opłat ro b iły  to  kom unistyczne odezw y lub 
taKie dem onstracje studentów, jak np we Lw u 
iwlie, g d z ie  na w iecu  n .ezam ożnej m łodzieży; 
p rzew odn iczy ł ks. C za rto rysk i.

;W (odpoWiedzi na ośw iadczen ie przedsta­
w i ueta m in isterjum  w yw ią za ła  się dyskusja, 
|wl której pos. Lang ier (W y zw o le n ie ) dow odził 
że m in isterjum  co ln ę ło  się przed presją i toW. 
pos. Piotrowisk i ośw iadczył, że statysty ka m i- 
nisterjutr. n ie jest wcale w yrazem  za m o żn o ść

wadzenia w  przemyśle żelaznym G. Śląska 10-go- 
dzinnego czasu p:acy. Pomijając fakt, że takie 
postępowanie sprzeciwia się najwyraźniej usta­
wodawstwu w Polsce, ze sprzeciwia się ono 
konwencjom międzynarodowym, to jednak robot­
nik górnośląski, który ponosi chętnie wszelkie 
obowiązki wrobec państwa, ma prawo domagać 
się tych korzyści, które daje robotnikowi usta­
li odawstwo polskie. Ponieważ przedłużenie czasu 
pracy w przemyśle żelaznym na Górnym Śląska 
powiększa liczbę bezrobotnych wobec tego pod­
pisani wnoszą:

„Sejm śląski wzywa p. wojewodę do przed­
stawienia rządowi centralnemu woli reprezentacji 
ludności śląskiej, aby moc obowiązującą ustawy 
Rrzeczypospolitej Polskiej z dnia 18 grudnia 
1919 r. (D z. U. Nr. 2, poz. 7) rozciągnięto na 
górnośląską część województwa śląskiego".

Uchwalajac wniosek kluDU P , P. S... Sejm 
Śląski zadokumentował, że c a ły  G ó rn y  Ś lą s k nie go­
d zi sią na p rze d łu że n ie  c za s u  p ra c y , a ttm samem 
zarządzenie min. Darów skiego, p-zedłużajace czas 
pracy, sprzeciwia się w oli społeczeństwa górnoślą­
skiego.

Przeciwko wnioskowi przemawiał niemiecki 
chadek Jankowski.

dla bogatychi
imtodzieży, bu studenci. mafą-c nóż na gardle 
fwj postaci u traty  semestru lub niedopuszczenia 
do egzaminów, op ła t) musieli uiszczać, zapo­
życzając się, Iwjyprzedawająe się lub cierpiąc 
głod.

Pos. Kornecki (Zw\ Lud. Nar ) oświadcze­
nie ministerjum przyjął jako uspokojenje, oraz 
stw ierdził, że minister,um kieruje się rozumną, 
zdrolwą polityką. Mówca postawił wniosek o 
przyjęcie do wiadomości wyjaśnień mmiiste- 
irjum

Po szeregu przemówień innych posłów  
przystąpiono do igłosoiwtania.

Wniosek (przedstawicieli lewicy o niep-zy- 
jęcie oświadczenia ministerjum z powodu nad­
miernych opłat upadł 1 głosem  Większości (13 
przeciw! 1 ł) Za zamknięciem niezamożntej 
m łodzieży wstępu do wyższych uczelni głoso- 
jwali: z Piasta posł. Roman i Sikora, z N PR . 
poseł Lisiecki z Gniezna.

Tą samą [większością przyjęto  wniosek en­
deków', podtrzymujący nadmierne opłaty.

la b  „ a n i"  rozw iązują Drobiem kresów.
Stronnictwa i organizacje .„narodowe" urzą­

dziły onegdaj we Lw ow ie szopkę przy udziale 
warcholących posłów Głąbmskiego, Mączyńskiego 
i innych „narodow ych“ wielkości.

Zw ołały oto wiec, w którym między innymi 
uczestniczył także niewiadomo z jakiego tytułu 
także Związek Obrońców Lwowa. W  przemówie­
niach, jak pisze „S łow o“ brzmiała jedna nuta prze­
wodnia: „N ie  czas tracić czas na rozplątywanie 
subtelności (?)

„(Często urojonej —  pod słynną „interpretacją11 
konstytucji p Hubnera), gdy płonący dom żąda 
działania męskiego, celowego, nie skrępowanego 
pow akami p^yncypalizmu. W yjątkowe warunki 
wyjątkowych wymagają środków i dla tej prawdy 
must znaleźć zrozumienie prędko, aby me było 
zapóźno0..

M iędzy innemi uchwalili sobie w iecownicy:
„Jeanyni ze środków do zapiowadzenia ładu 

jest silniejsze niż dotąd op'eranie się władz ua 
żyw iole polskim i unikanie ko m p ro m iso w o ści, ce­
chujących dotąd występy w ładz;

Zebrani żądają wprowadzenia natychmiasto­
wego stanu w y ją tk o w e g o  w częściach zagrożonych, 
zostosowania zasady tw a rd e j i silnej rę ki w ł a d z , 
i współpracy z organizacjami wypróbowanych 
towarzystw kresowych11.

Poco myśleć o „subtelnościach11? Czy z n iem a 
gotowych wzorów pruskich? Bismark, komisja ko- 
lonizacyjna, Ostmark zulage i-tym  podobne recepty 
na niesforne mniejszoś h ? 
m em m m m m m uam m m m m m m m m m m m am m m m

Prasa warszawska o rekonstrukcji 
gabin«tu.

W A R S Z A W A ,  18. 11 (A W ).  Dzisiejsza prasa 
porauDa komentując dokonaną rekonstrukr ję  rządu 
pisze o nim wyłącznie prawie pod kątem oceny o 
soby nosła Thugutta.

P . Stronski w „W arszawiance1 pisze, iż poli­
tyka gab netu przesuń, ia się na lewo. N ie jest to 
już rząd Grabskiego lecz Thugutta. Obóz prawi­
cowy nie obali go jednak gdyż nie znajdzie innego, 
lepszego na jego miejsce.

„G azeta Poranna11 składa wyłączną odpowie­
dzialność za rekonstrukcję na premiera Grabskiego. 
N ie b.erze zań odpowiedzialności.

„Echo W arszawskie0 organ Piasta podkreśla 
iż po rekonstrukcji wyszedł gabinet Grabskiego 
wzmocniony. A  wicepremier Thugutt może odd&ć 
wielkie usługi krajowi, jest bowiem demokratą za­
chodnio-europejskim i umie p; łożyć inreres państwa 
na pierwszem miejscu a później dopiero partji.

„K u rjer Polski11 zaznacza wartość nominacji 
p. Thugutta i pisze, że nowy gabinet Grabskiego 
posiada większą siłę, niż dawniej.

Paryż tak pojm uje posłannictwo teatru,
Prof. Kleiner, który długo p£B bywał w  stolicy 

'dwGtfa i c ien ie teatru paryskiego. Jeżeli n p. idzie 
światła i cien ie teatru payskiego. Jeżeli n  p. idzie
0 slan teatrów paryskich w  porównaniu z  polskieuii, 
to nasze szczyty paryskim  nie ustępują, ale poziom  
przeciętny u nas znacznie jest niższy iktora złego 
n ie  spotyka się w  Paryżu , nigdy n ie  zauważy się nied­
balstwu w  jego grze. aktor paryski w  każdą ro lę  
wk-łana ty łe  pnergji, am b ic ji i  w  Jen sposób na jdrobn iej­
sza nawet ro la  staje się arcydziełem  pod względem  
dykcji, gestów charakteryzacji, fizjoguom ji

Poziom  twórczości francuskiej ostahum i czasy nie­
co się obniż}") a le  teatr francuski sięga do dawnych 
źródeł, n igdy niezawodnych, Moliera. Kacina. Sardou,
1 innych m istrzów, n io  wyłączając twórczości ob­
cych narodów, m niej, lub więcej z  Francją zaprzy­
jaźnionych jak Maeterlink (wskrzeszona os'atu im i cza­
sy Mon na Vanna) P irandella  który spopularyzowa­
nie swych dzieł zawdzięcza Francji. W yspiański (Sę­

d ziow ie ) i w ielu  innych autorów ąż do bolszew ic­
kiego pisarza Rloeka. Znam ionuje obecną chw ilę fakt, 
że ostatnimi czasy powstały w  Paryżu  aż trzy teatry 
francusKo- rosyjskie, których repertuar zwraca się tak­
że ku wschodowi, i gdzie obok francuskich w ystę­
pują też najw ybitn iejsi rosy jśc i artyści- em igranci.

W yk ład  nagrodzony hucznym i oklaskami, b y ł bar­
dzo ciekaw y i bardzo pouczający, dla pewnych zw ła­
szcza sfer bardzo pouczający, O igan izatorzy  odczytu 
odm eśii pełny sukces.

Kultura teatralna Paryża-
( Z  cyklu  o d c zy tó w  o k u ltu rze  te a tra ln e j).

Głęboka tęsknola za dobrym  teatrem uwydatni­
ła się u nas wczoraj w  sposób .szczególnie charak­
terystyczny. Oto na w iadom ość o inauguracyjnym od 
Czycie prof. K leinera na temat znaczenia kultury tea­
tralnej z cyk lu  odczytów  z  tej dziedziny żainscenizo­
wanych przez lwowską szkolę dramaLyczną. zgrom a­
d z iły  się w  sali Instytutu technologicznego niew i­
dziane tłum y publiczności. A le  te tłumy, które p rzy ­
szły po  naukę, co  to jest kullura teatralna, w  walce 
o  zdobycie m iejsca zachow ały się zgoła  piekullurall- 
nie. N ie  brakło szturchancówr. niepięknych epitetów 
brutalnego uporu. Kultura..,

N ie  m niej w szycy c i co  p rzyszli, i co z powodu 
braku m iejsca (odejść musieli, a były  to tłum y —  szcze­
rze  pragr.eli usłyszeć czyste i piękne 'słowo. jak ie 
opow iedział z 'estrady prof. Kleiner, żyw o i bar­
w n ie  ilustrując stan teatrów paryskich. Na -sali za­
uważyć było m ożna członków  kom isji teatralnej z 
prez. Chlamtaczeni, w ielu  artystów, literałów, dzien­
n ikarzy  oaz stałych byw alców  teatralnych.

Prelegent po łożył szczególny nacisk na ogrom ­
ne r a c z e n ie  jak ie m a kultura teatralna kila mas. D la 
Człowieka, utrudzonego pracą w in ien być teatr ze  
wzgtędn na szerok ie dziedziny tak bardzo urozm aico­
nej twórczości karmą duchową jako ów  chlcb ewan- 
gieliczny.... Kulturą swoją, m ocą słowa, g ry  aktor­
skiej, efektam i malarskim^ i tym  podobnem i akcesor-

jaiu i w inien teatr wciągać słuchacza, podnosić go a 
n ic  zniżać, bogacić a n ie  ubożyć jego ciasne .widno­
kręgi. A le  teat. w ciągający słuchacza w  swą m oc 
duchowa równocześnie i jego współpracy wymaga 
Obole twórczości zbiorowej autora, aktora, technika, 
dekoratora, słowem  tych wszystkich czynników  klóre 
składają się na wysław ienie utworu, konieczne, jest 
współdziałan ie widza. M a to niesłychany wpływ ' na 
teatr. A lbow iem  publiczność utrzym uje byt teatru nie- 
ty lko m aterja ln ie a le i psychicznie.

Zmęczenie powszechne W okresie w o jn y  i  p o w o ­
jenne, zubożenie ogółu1, p rzyczyn iło  się nię niem ało 
do upadku kultury' przyjem ności i dziś trzeba stworzyć 
odpow iedn ie warunki, aby tę potrzebę kultury p rzy ­
jem ności w  masach obudzić i rozw inąć,

Paryżam i, m im o ciężk ie przejścia wojenne i d z i­
siejsze życie jie łne trosk i  udręki n ie  potrafi w yo­
brazić sobie życia bez teatru, do którego uczęszcza! 
choć raz na m iesiąc, jeże li nie ra z na tydzień. I  dla 
tego dziś, m imo, że w  Paryżu  jest teatrów k ilkadzie­
siąt. przybyw ają coraz nowo, a sale Są zawsze pełne. 
R zecz prosta, że do utrzymania teatrów przyczyn ia  
się niem ało elem ent cudzoziem ski, k tóry shde zapeł­
n ia  w idow nie niektórych teatrów, ale, bez Paryżan, 
laka naprzykład dostojna Com edie francaise, teatr sto­
jący na na jw yższym  poziom ie sztuki, m im o wszystko 
by się nie ostał, A je że li P a ryż  gra d la mas, jak n. p. 
Trocadero, teatr ludowy, to posługują się iam-’ na j­
w iększym i artystami, a wystawia najwybitn iejsze 
sztuki.
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Cena 40 gr. Cena 40 gr
Do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów, Szajnochy 2.

J \ [ o w i n i j  z  d n i a -
Lwów, 19 listopada 

R E PE R T U A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O  W Ę  L W O W IĘ

Srcxla ó,. godz. 7. wiccz. „N ieboska kom edja".
Czwartek. o go. 7. wlecz. „N fcboska kom edja"

R E PE R T U A R  T E A T R U  M AŁE G O , ul. Gródecka 2b

Środa, o godz. 7. w lecz. „P raw o pocałunku".
Czwartek,1 o goaz. 7. w iecz „P raw o poca łu n ku !

R E PE R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚCI, ul. Słoneczna

.środa, o godz. 7. wiecz. „Hrabina Marica!<
Czwartek, o godz. 7. wiccz. „Hrabina M a rn a '.

1   . . .  .__

T E A T R  A R T Y S T Y C Z N O -L IT E R A C K I „B A G Ą T E L Ą ".

..Pocałunek1', sketch. —  B. Bronowski. —  Raj 
i Memphis —  H arry F lem ing —  N ilson  et Boi) —  
„M aison R ich e" farsa. — Początek o godz. 8.la  — 
Ceny m iejsc od 2— a złotych.

R E P E R T U  YR B IU R A  K O N C E R T . M. T U E R K A :
W torek 18. listopada L e w  Sirota, pianista.

T E A T R  ŻYD O W S K I (D yr. S. M. G IM P E L ,
t  ul. Jagiellońska L. 11.

Śród.,, 19 b. m. o godz. 7.30 wie.cz. „Zemsta upa­
d łe j1' (po raz 7-mv).

Czwartek, 19. b. m. o ‘ godz. 7.30 wieez. „Dzieci
Ahaswera1' (na ,ce» dobroczynny).

U N IW E R S Y T E T  I UDOW Y IM. Y M IC K IE W I­
CZA. YYszćeJiświat a człow iek".

21. b. m. piątek, prof. dr. Rogala .Z geolo­
gicznej przeszłości z ie m i"  ,cz. I

26. b. m. środa. Dr, K. Sm ulikowski „Z  życia
sk a l' pz. I. i

28. b m. piątek. Dr. tv, Smulikowski. „Z  życia*

s k a ł1, ,ez- • 1
Sala Muzeum przemysłowego, ul. Hetmańska, g. 

7. wiei&z

D ZIS IEJSZA , t. j. środowa prem iera „N ieboskiej 
kom edji" powinna obudzić jak  najszersze zaintereso­
wanie wśród szerokich sfer kulturalnych naszego mia-

i sli^e (Bię faktem doniosłym  w nowym  okresie tea­
tralnym. N iew ątp liw ie  pala Teatru W ie lk iego  wyp-eł 
ni się dziś doborową publicznością ze  (wszystkich sfer 
i wypełniać s ię  tak będzie p rzez szereg wieczorów, 
,gdyż „N ieboste  kom ed ja " w ten sposób nie była 

jeszdze wysławiona na naszej scenie.

„ P A N fE  K O C H A N K U " dLa m łodzieży  szkolnej. 
W  sobotę, o godz. 3 popoł- odbędzie się dla m łodzie­
ży  szkolnej przedstaw ienie pięknej opery Sołtysa. B i­
lety wcześniej do nabycia w  lokalu ;T. S. L. przy ul. 
Pjrejflfiy 1 .3 .1  p.

K U R SY W A L U T  I AKCJI P R ZE M Y S ŁO M  YC,U. 
Akcje m ia ły -w czo ra j tendencję zwyżkow ą, obce w a­
luty zniżkową. Płacono jwe Lw ow ie  dolary  do 5.19 
i pół, kanud. do 5.Ot', Kor. iczeskie do 0.15 i pół. 
le je  dt> 0.02 i trzy  czwarte, fr. franc. do 028. fr. 
dzwaje. do 0 99. funty do 22.50 zł;

W  Zurychu pła^nno wczoraj na przekaz 100.50, 
a  gofdwlcą 99.50; fr  szw. za 100 zł.

Akcje- płacono Chodorów  od 5.25, Cegielski 0.58, 
Ćmielów 0.19, GAfota 0.18,' Oikos 2.25, Pezet Ó.22, 
Rakszawa 2.15; Siersza elektr. 021, Siersza górn. 1.35, 
Tepoge 2.80, Tesp. 3.05, Zieleniewski 10 )zł.

CENY' ZBOŻA. N a  g iełdzie zbożowej w e Lw ow ie, 
ceny wczorajn ie  uległy zm iam e. N a  ogół zaintereso­
wanie tylko dla strączkowych przez kupców zagrani­
cznych. Notowano pszenicę 24.75 —  25.75, żyło. 20 
- 21, jęczm ień  18 —  23, owies 19 —  21 zł.

M O Z Y  I A U T A  1 'O W O D E M  W Y P A D K Ó W . Ozjasz 
W ejchert. w oźnica za jęty  u Samuela Borucha, w ła­
ściciela składu papieru p rzy  ul. Knmińskiego, jechał 
wczoraj w ieczorem  w ozem  Iprzcz ul. Żółkiewską. Z, 
nieznanego powodu kon ie sp łoszyły s ie  r pon iosły wóz. 
W ejchert nie mogąc wstrzym ać rozszalałych kom, 
spadł na bruk i złam ał nogę pow yżej kolana. Konie 
następnie najechały na. .18- letniego Sali L ieberm ana 
i po lra iow ały  go. W  Pogotow iu ralunkowem  stwier­
dzono. że. doznał bn ciężkich pornnień w  głowę, 
wstrząsu mózgu i prawdopodobnie pęknięcia podsta­
w y  czaszki. Obu odw ieziono do szpitala. Spłoszone 
kon ‘e przechodnie zdoła li powstrzymać.

Na placu Bernardyńskim  samochód inż. A lbm ow- 
skiego zderzył się z  autodorożką Aleksandra B oro­
wicza. przyiczem połam ały  się „skrzyd ła " przy obu 
maszynach.

Fedko Trubiez, woźnica fabryki „Fortuna" przy 
ul. Kordeckiego, jadąc dorożką przez ul. Gródecką, 
nająebal na Marjję Habicz, zam ieszkałą w7 Sokolni­
kach. (

Staruszkę c iężko potłuczoną wyciągnięto z pod 
koni woz'nieę zaś odstawiono do jiolicji.

DYYA ZABÓ JSTW A I P O R A N IE N IA  N A  W E S E ­
LA C H . O bjawy .powojennego zdziczenia w  dalszym -cią­
gu możno obserwować lak w m ieście, jako leż  na w s i  
Krwawe porachunki są na porządku dziennym po­
m iędzy m łodzieżą wiejską. YV ostatnich dniach zg i­
nęło znów  dwóch parobków podczas zabaw w esel­
ił ych.

W  C.hobylanaich pow. żółkiewskiego, dnia 15. b. 
an. odbywało s ię  wesele W domu W asyla Pohoryka. 
Podczas zabawry Wybuchła sprzeczka i bójka pom ię­
dzy  /parobkami Jeden z  njjch Szczepan Socha został po­
raniony nożam i w głowę, w  okolicę sereh i W brzuch 
i zm arł pa miejscu, drugi zaś AYakyl Jach został cię­
żko zraniony w  głowę. Spiawesuni zabójstwia i poranie­
n ia są Grzegorz Benowski, M ikołaj Bordega i T eodor 
Rom anów. Po lic ja  nresziowału dwóch pierwszych i 
odstawiła, ich do sądu w  Kulikowie. Romanów' r ó ­
w n ież został poraniony podczas bó jk i i. (zjnajduje się 
obecnie w  szpitalu w Żółkwi.

\\7 Zaszkowie, pow . lwowskiego, dnia 17. b. m. 
odbywało się wesel.' u Gabryiaha Zasżka. Podczas 

.lej zabawy zoslał postrzelony kulą karabinową i zg i­
ną) n,a m iejscu 19- letni K lim ko Kusy. Policja aresc- 
lowała Franciszka Skibę jako podejrzanego o to za- 
Irójstwo. W  śledztwie przyznał się on. ‘że dwa razy 
strzelił w  pow ietrze z  uciętego karabinu, k tóry  na- 
slęjm ic rzucił za plot. Skibę odstaw iono do Sądu 
we I  wowie.

P O P A D Ł A  W  ,,D O B RE  R Ę C E ". Anna Pow roźn i- 
kowa, rolniczka z  Pokropinicc, pow. tarnopolskiego 
doniosła policji, że  16. letnia jej (siostra daija . w  sier­
pn iu  b. r. wyjechała do  Lw ow a na służbę i od lego 
czasu słuch za jnią zaginął, Pow roźn lkow o poszu­
kując ją  w'e Lw ow ie  dow iedziała się, że przed kilku 
(miesiącami znajom i je j w idzie li zaginioną w  towarzy- 
sw ile pewnej złodziejk i, klóra obecnie jest /iim knięlą 
slw io pewnej złodziejki, która obecnie jesl ziunkniętą

W  .SZPONACH O P liYS / .K A . Heleaia Borsziczewska. 
służąca u O. Serlesa. zam p rzy  ul; Zygmnntowskiej 
poszukując mieszkania, uniknęła na Franciszka Dra- 
drac-ha, notowanego i karanego kilkakrotnie. Osobnik 
ten obiecał wyszukać interesowanej m ieś dianie i. .pod­
stępnie zwabił ją  w ieczorem  na pole za reahio.ścią. 
przy  ul. Janowskiej pod  I. 68 , iTu znikał jej ręką 
usta. rzutcil pa ziem ię  i usiłował dopuścić się na" 
n iej gwałtu. Zualakowana zdołała jednak w yrw ać się 
z jego objęć, poczem zaalarm owała m ieszkańców lej 
realności. Dradracha (ujęto i  oddano w  ręce posterun­
kowego, k lóry  odprow adził go do aresztu.

KO ŚC IO TRU P W  7 A K Ł A D Z IE  K YRNYM  KO ­
B IE T . W  Związku z tą sprawą policja czyniąc do­
chodzenia slw ierdziła, iż w  zakładzie, tym. działy się 
w ielk ie nadużycia. Sprawa ta. jak wynika ź  dolych- 
ezasowego śledztwa zapowiada się senzacyjnic. W y ­
niki śledzlwa są zachow m e na razie W tajem nicy.’

Z K R O N IK I  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y C H  W Y P Y D K ó W . 
Katarzyna Biłyk, służąca, zam ieszkała przy ul. P ie­
karskiej 1. 15, została potrącona przez (nieznani ko­
bietę w  klatce schodowej. B iłyk  upadłszy stoczyła 
się w  dół zei znacznej wysokości, przyczein doznała 
złamania dwóch żeber.

W  Pogotow iu ralunkowem  zaopatrzono Cli. Żu­
kowskiego, którego przyn iosła matka na rękach z 
jwparzoną rączką, oraz N . iMcibluma, którego po­
kąsał picS.

D W A  ZA M A C H Y  SAMOBÓJCZE Michał -Stasiów, 
liczący lal 26. słuchacz politechniki, rodem  z llo ro -

żap, pow  rudeckiego, piieszka< jako sublokator tr 
Z o fji Kokosidskiej p iz y  ul. P iekarsk iej pod  l. 32.
YVT ostatnich trzech dniach zauważono. że^N.dradzał 
un zdenerwowanie i  w racał do domu W  stanie pod­
chm ielonym . W czora j późno wieczorem baw ił on iw

N iespodzianie usłyszała ona wystrzał z  rcwol- 
-widru i (ujrzała z przcj'ażcniem  iż Stasiów runął na 
posadzkę. Samobójca strzelił, celujjąc w  skroń, ku­
s i zaś w yszła na W ylot w oko licy  ucha. powodując 
śmierć na m iejscu. t -

Przerażen ie gosjiodyiii domu oraz sąsuidów ła­
two sobie wyobrazić. Na m iejscu zjaw ił s ię  lekarz 
Pogo low ia  ratunkowego, Óraz lekarz m iejsk i dr. Ja- 
szezurowski. P o  stwierdzeniu zgonu zw łoki sam obój­
c y  odstawiono do Zakładu m edycyny sądowej.

Funkcjonariusze polic ji przeprowadzając. śledz­
two skonfiskowali rew olw er dcnala m arki ..Fromen1*. 
L istów  lub jakichkolw iek notatek, zm arły  n ie  pozo­
stawił. . T o też  nie ^dolano ustalić powodu desperac­
kiego kroku.

Zofja  D. służąca, zam ieszkała przy ul. Kadec- 
jkiej, usiłowała iznów slruć się subtimalem. Pogo tow ie  
ratunkowe udzieliło je j pom ocy. rSKę podała ona ró­
wnież powodu zamachu samobójczego.

P IE K A R Z E  (F IG Ą  W Y G Ł O D Z IĆ  M IASTO . W czo ­
raj podaliśm y, o pozornej zniżce cen m ięsa w e L w o ­
wie. W p łyn ęły  na nie w ładze w o jew ódzk ie  a nawet 
magistrat. P iekarze lw ow scy  n ie wzruszając się Tein. 
i pom ijając fakt, żc ceny zboża spadły, domagają się 
znacznej podw yżk i cen ehleba (około 4 grosze). P a ­
nowie) ici [nieproszeni Wpadli jna (posiedzenie (kornsji1 cen­
nikowej i [fu (domagali się uwzględnienia swych pa­
skarsko- rabunkowych postulatów. *

Sytuacja obecnie jest groźna, gdyż te osobn ik i 
cieszą się w ielk iem  poparciem  wśród w pływ ow ych sfer 
spekulantów i paskarzy. j

W ierzym y, że, w o jew ództw o i1 (magistrat n ie  u le­
gną jak \tio dotychczas byw ało p resji piekarzy, gdyż 
pod w yżka cen ehleba byłaby prowokacją ogółu- lud­
ności. Pożątlanem  byłoby  zarządzić opeenio koni ro­
lę sanitarną po piekarniach. Podobne „w izy ty " ju ż 
dlawno nie- b y ły  praktykowane. P o lic ja  w inna róWr 
n ie ż  zająć s ię  tym i panam i i (rozpocząć kontrolę wagi 
pieczywa. Pozatian bezwarunkowo należy zn iżyć ce­
nę chicha, bułek i wszyslkich artykułów spożywczych 
gdyż są one nieproporcjonalnie w yśrubow pano' w  sto­
sunku do icen Zboża.

P o lic ja  powinna rów n ież Zająć się spekulanta­
m i opałowym i, k tórzy  na dworcu kole jow ym  urzą­
dzają orgie paskarskie. N a le ży  poddać ponownej kon­
troli iceny i Q«;nf i Mus zezów ! i obn iżyć  je W dalszym 
ciągu w  stosmiku do cen prowincjonalnych.

— „•NA O C H R O N K Ę  J. P IŁ S U D S K IE G O  zamiast 
w ieńca ina grób śp. .Tułjusza IYreschera pkłada dr. 
Bronisław Ncu fcbl f50 zł.

k o m u n ik a tu

X „Z Y T liE " Z. N . M. S. zawiadamia, ż «  w ieczór 
dyskusyjny z referatem  koi. Janickiego na tem aty 
„Założen ia naukowe socja lizm u" odbędzie się W  so­
botę, dnia 22. b. m  o godz. 7. wiecz. w  loka-liu 
llynćk. 1. 3. II. p.

Zarząd !
i  X  „ŻY7C IE "  Z. N . M. S. zaw iadam ia członków, że  

wpisy7 na kółko socjologiczne przyjm uje sekretarjat. 
w godzinach urzędowych (w tork i i  czwartk i od 6 
-7-  7) do dnia 25. b. jtn. włącznie'. Członkiem  K ółka  
moż< być jedyn ie  ^członek Związku. P ierw sze zebranie 
odbędzie się w  drugiej połow ie  następnego lygodnia,.

Zarząd.
X „ŻYC JE " Z. N. M. S. Zarząa zawiauam ia wszyst­

kich członków, że po legitym acje m ają ,się zgłaszać 
w  sekret,arjacie v\ godzinach ui'zędowycb. Rów n ież pro­
longatę legitym acji załatwia się w  i tychże godzinach. 
SekrelarjaL urzęduje we w tork i i czw artk i ode godz, 
6— 7 wie,cz.

Urbański, sekretarz. Janicki, pczew.
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Lw ów, 18. listopada.

Pożar fabryki tkackiej we Lwowie,
W czwraj o godz. 7 |w.iee/ore.m w  północnej 

stronie miasta olbrzym ia łuna zwiastowała wy 
'buch pożaru. (W płomieniach stanął piętrowy 
.inagjazyin zbudowany z drzewa w  fabryce tkac 
«ciej ,.Len“  przy ul. Tkackiej (boczna ulicy Za- 
jnarstynowiskiej;. M agazyn ten był pełen' przę- 
dzijwia, które paląc się jasnym płomieniem,, cis­
kało (wokoło snopy iskier i olbrzymi żar.

Od gorąca popękały (wkrótce szyby u o- 
kien w* obok stojącym 2~pię1rowym murowa 
nytm budynku fabrycznym, w którym znajdo- 
wtały się maszyny tkackie, oraz spore zapasy 
przędz i,Wa.

Szybko też poczęły  płonąć tu podłogi, przę 
dzitvb, pasy transmisyjne itp. Po lew ej stronie 
płonącego magazynu stoi budynek fabryczny 
.wtylrpbów kartonowych Był on również zagro­
żony pożarem

W  tym  Krytycznym momencie przybył sil­
ny oddział miejskiej straży pożarnej pod kie- 
rowtnictweim nacz Ciećkiewjcza i instruktora 
Łobockiego. Sprawnie założono węże do dwóch 
hydrantów i f)-ma. prądami w od y  poczęto ga­
sić palące się części jwj fabryce, którą też ura- 
totwlano od zniszczenia. Maszyn-}  pozostały nie­
tknięte

Następnie skierowano akcję ratunkową na 
palący się magazyn Budy uek ten spalił się do­

szczętnie. PrzędziW,o.' natomiast uratowano w 
części, a po Wysuszeniu .częściowo będzie ono 
m og ło  być użyte na przeróbkę. Akcja ratun­
kowa trwała ponad cztery godziny.

Powodem  pożaru Dyło prawdopodobnie 
podpalenie. W łaścicielem  fabryki jest N  P isty- 
ner Szkoda wynosi około 50 tys. zł. i była 
ubezpieczoną

Na ratunek przyby ły  Ochotnicze straże 
pożarne ze Lwlowa, Zamarstynowa i Zniesie­
nia. Silne oddziały policji i wojska utrzym y­
w a ły  porządek podczas akcji ratunkowej.

Pożar ten Widziano w  Dublanach i stąd 
powiadomiono lwowską straż pożarną, że pra­
wdopodobnie pa," się w  Malechowie świadczy 
to, iż łuna pożaru była olbrzym ią i zdała w i­
doczną.
• •: •

Inne pożary.
W  fabryce filmowi ,,Pola,rt“  inżyniera R. 

Rogozińskiego przy ul. Piotra, za ję ły  się od 
rury zelaznej Wiodącej do komina uelki i su­
fit Straż pożarna iwjyj^^hHte część płonącego 
sufitu i pożar ugasiła.

W  KulparkoWie nieznany sprawca podpalił 
dom gospodarza Piotra Ropera. Zrąb domu 
zdołano uratować, spłonął tylko dach. Policja 
zarządziła poszuKilw]ania za podpalaczem.

Lichw a
W A R S Z A W A , 18 11 (A W ). W  tych

dniach ma wiyjść rozporządzenie min. skarbu i 
sprawiedliwości ,o lichwie pieniężnej, dotyczące 
Wysokich procentów z tytułu kosztów w ła-

Sprauia wstąpienia Niemiec do Lfg i Nar.
W IE D E Ń , 18. 11 (Pa t.) „Neue Fr. P r.“  

z Berlina. W  związku z kwestią zam ierzonego 
(Wstąpienia Niem iec do Ligi Narodów  donoszą 
z  kó ł urzędowjyićh, że odpowiedzi szeregu 
państW na notę niemiecką w  tej sprawie są 
UWażane przez rząd berliński na o g ó ł jako 
iadoWaiające, z  Wyjątkieńt klauzuli, w edług 
której N iem cy b y łyb y  eWentualnie zobow ią­
zane do uczestniczenia W! sankcjach z ramienia 
I igi NarodóW1, o ra z  do zgodzenia się na prze­
marsz (wojsk obcych przez swoje terytorja. 
Rząd niemiecki nie jćst skłonni)' przyjąć na sie­
bie takich zobojwaązań i dopóki me otrzym a 
dostatecznych gwlarancji w sprawach zw iąza­
nych z  art. b6 paktu L igi, dopóty Niemcy nie 
wśtąpią do L ig i Narodów.

r Zamęt u? Chipach-
LO N D Y N , 18. 11. (Pat.). W edług donie­

sień z jSzanghatu marszałek W u Pei Fu u tw o­
rzył niezależny rząd Wbjskowy przy pomocj' 
gubernatorowi prowincji Yang-Tso, oraz kilku 
innych pńoWincji, co zdaje się dowodzić, że 
akcjla gendrałoW  Feng Yimg‘ Czang i Czang 
Tso Lina, zm ierzająca do usunięcia W u Pei Fu 
od  (wiszystkich w pływ ów , nie powiodła się. 
RoWnocześnie donoszą jednak, że W il Pei Fu 
jbst gotow i zgodzić się na powołanie Tuan Czi 
Yttj!i na stanowisko prezydenta Chinl

SZA N G H A J, 18. 11. (Pat ). Kwatera no­
w ego  rządu wojiskowego marszałka W u Pei Fu 
znajduje się W Uszang. Manifest now ego rzą­
du nie uznaje autorytetu w ładzy w Pekinie.

PiIsuasKi uf Krakow ie.
K R A K Ó W , 18. 11. (Pat.). W czora j popoł 

odbył się W Związku Legionistów podwieczo­
rek .wydany na cześć marszatka Piłsudskiego. 
O godzinie lQ-te_ przybył marszałek Piłsudski 
do Teatru m. Słowackiego, gdzie publiczność 
zgotoW ała nu owację. Z teatru udał się mar­
szałek na raut do magistratu, gdzie zeorali się 
przedstawiciele władz, generalicji i społeczeń­
stwa. O godz. 13.05 odjechał marszałek P ił­
sudski do Sulejówka. Na dworcu była uistawio- 
wliona kompanja honorowa strzelców. W  sa­
lonach recepcyjnych żegnali marszałka przed­
stawiciele w ładz cywilnych i Wojskowych, oraz 
m iejscowego społeczeństwa.

Sifata rub ryka.
W A R S Z A W A , T8 11 (A W ). Pohcjc poL- 

tyczna wpadła na trop  szeroko rozgałęzionej 
organizacji komunistycznej. W  rezultacie opie­
czętowano lokal prźy ul. Żelaznej'

Sukcesy rządu H srriofa.
P A R Y Ż , 18 11 (Pa t.) Odpowiadając na 

posiedzenia senackiej) komisji spraw zagranicz­
nych na istalwiane pvtan:a oświadczył H errio t 
że od czasu (wlejscia w  życie planu Dayesa 
Niem cy uiszczają normalnie należne w płaty  
miesięczne. Trudności dotyczące rozbrojenia 
N iem iec nie zostały jeszcze Iw' całości poko­
nane, ztwlłaszcza zaś nie uregulowano jeszcze 
spraiwiy organizacji Reichswehry. Co się tyczy  
przyjęcia N iem iec nie m ogą iw1! tej* mierze ko­
rzystać z jakichkolwiek przyw ile jów  i winne 
podporządkoMać się wszystkim  warunkom prze 
Widzianym w  pakcie L igi narodów. Uznaniie 
Rosji soiwiecKiej jest niezbędne z punktu w i­
dzenia ekonomicznego, politycznego i wojsko­
w ego.

Ruch w yb o rc zy w  Jugosław ii.
B E LG R AD , 18. 11. (A W ). Rekonstrukcja 

gabinetu Pasicza objąć ma także tenę min. 
spraw' zagranicznych, pozostającą w  rękach 
Njncziicza.

Ruch (w!yborez\ jest bardzo ożywiony. Dziś 
odbyć się juifl konferencja przywódców  stron- 
iiictwi opozycyjnych co do wspólnej akcji wy­
bór czeij.

P a r y ż— Musku/a.
M O S K W A , 18. 11. (A W ). P rzyb y ły  tu 

samolotem p. Lefranc dyrektor nowej linji po- 
lw|ietrznc'i Pa ryż— Moskwa, której o tw arc ie  ma 
nastąpić na Wiosnę 1025 r., oświadczył w roz­
m owie z dziennikarzami iż minister lotnictwa 
polecił mu w yrazić przyjacielskie (pozdrowienie 
dla lotnictwa rosviskiego. zapytanie czy 
Lefranc nie otrzym ał z Paryża zleceń charakte­
ru politycznego, tenże oświadczył, że przed 
wyjazdem odw iedził sen. de Monzie, od którego 
otrzym ał pewne instrukcje, co do których je­
dnak nie m oże na razie udzielić wyjaśnień.

JRóżne.
i N O W Y  ŚR O D E K  P R Z E C IW K O  G R U ŹLIC Y. Z K o  
peńhagi donoszą, żc na posiedzeniu tamtejszego Tow . 
lekarskiego, odbytem  dnia 29. października, orof. H oV  
ger Moelgaard zdał sprawę, wobec, przepełnionej s a li 
z wyniku prób. jak ie  dokonał w roku bieżącym  z 
nowym  środkiem  dla leczenia gruźlicy, nazwanym, 
przez niego .,sanochrysina“ .

M yśl wypróbowania tego środka poddała jrrof. 
Moelganrd,owi obserwacja, uczyniona swego czasu przez 
prof. Kocha, że  sole złoia działają trująco na baKcyle 
gruźlicjr. Na tej podstawie w ynaleziony przez nrof. 
Moelgaard a środek jest p ierw szym  zw iązkiem  złota 
który zabija bakcyle gruźlicy  w  organizm ie ludzkim .

Sanochrysina jest zw iązk iem  nieorganicznym , w 
rym  złoto jest lak sdnie związane, że działa także dc 
zastrzyknięciu go w  krew. jako sól y ieik liczna, ale 
przy  zastrzyknięciu nawet w iększej jego ilości n ie  
wyw ołu je ( zatrucia metalicznego.

Złoto jest zw iązane z  grupą chemiczną, która 
łączy się w  organ izm ie ż  bakcylam i gruźlicy, prze­
nosząc. w  t en sposób na bakcyle n iszczące działań e 
zło la.

JSanochrysinę najlepiej zastizyk iw ać w  naczynia 
krwifcnośne, m oże jed rak  być  zastrzykiwana także 
w  muskuły. W ażnem  przytem  jest kom binowanie za- 
slrzyknięó sanoeh-ysiny z  zastrzykam i surowicy, za­
wierającej antytoksynę. x

P rz y  takiej kom binacji m ożna otrzym ać do p e ­
wnej granicy, w yn ik i dodatnie nawet p>-zy ciężkich 
przypadkach gruźlicy. U trzystu chorych, którym  do­
tychczas środek prof. Moelgaarda zastrzyknięto mo­
żn a  było stw ierdzić albo w yzdrow ien ie  zupełne, albo 
też znaczną poprawę.

W 1E LO Ż E N S TW O  Z K O N IE C ZN O Ś C I. Ogranicze­
n ie  imiżraicryjne Stanów Zjednoczonych niepozwalają- 
ce  cudzoziem com  zam ieszkałym  w  Stanaeli Z jedno­
czonych na sprowadzenie źon pozostałych W ich o j­
czyźnie, jest powodem  w ie lożeńslw a cudzoziemców!. 
W ie lu  z  h ie li straciwszy nadzieję  aorowadzenia swo­
ich żon z  k ra jów  europejskich. Wstępuje tw pow tór- 
•ne, nielegalne zw iązk i m ałżeńskie. Prasa am erykań­
ska zwraca uwagę, ż e  S iany Zjednoczone bezw iednie 
slają się propagatoram i W ielożeńswa n ie  pozwtala 
jąc cudzoziem com  tam  zam ieszkałym  na sprowadze­
nie, żon. W ie lu  sędziów amerykańskich ten pian rzeczy 
jeszcze bardziej pogarsza przez odm awianie em igrantom  
podwójnych papierów  obywatelskich, ażeby m ogli 
sprowadzać sw oje  'żony i  dzieci. L os  rodzin  pozostaw io­
nych w  E urop ie rów n ież n ie jest godny zazdrości.

Z e sportu.
I. W IE C ZÓ R  PR O JE K C YJN Y  o V I IL  O lim piadzie, 

odbędzie się w  piątek dnia 21. listopada o  gpdz. 
7. w iecz w sali Instytutu Technologicznego ul Bopr- 
larda 1. 5. staraniem Sekcji N arc iarzy  Czarni. W y ­
świetlane będą oryginalne zdjęcia obejm ujące wszyst­
k ie  sporty mimowie i  letn ie z  Igrzysk O lm ipijskicn w  
Colom bes i Chamoni.y. >Objaśnienia udzielane będą 
przez członków  Sekcji na podstawie w łaśn ich  ob­
serwacji.
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Francja t Angłja wobec Rosji,
W tynisam ym czasie, k iedy w  Angljj upadł 

rząd Mac Donalda głów nie z powodu swej 
polityki wobec solwietów, rząd Herriota uznał 
teri rżąc? i przystąpił do zawancia z nim trak­
tatów, inaugurując tę politykę mianwidaraem 
obustronnyc. ambasadorów., Po utwldrzenni 
przez Baldwina rządu konserwatywnego po­
lityka angielska nie m ogła zmienić faktu u- 
znama sow ietów  przez rząd po przed Fi, gdyż 
to sprzeciw iłoby się podstawowej' regule je 
ciągłości rządów , natomiast nowy rząd pod­
daje rew izji UKład zaWiarty przez swego po­
przednika z Rakowskim, g łów n ie  w punkcie 
odnoszącym się do pożyczki dla s.rwieiów pod 
gw arancą rządu.

DopÓKi sow iety stały na stanowisku, że 
d ługów  carskich płacić nie będą, rządy państw* 
kapitalistycznych nie m ogły wejść z nimi fwt 
regularne stosunki. Franic/a ma z czasów przed 
wojną w; Rosji przeszło 20 m-il jardów franków, 
które stanowią ,w przeważającej części w ła­
sność nałych rent jerów, dla których skreśle­
nie tych długów  oznaczałoby kompletną ruinę. 
Odkąd rząd sowiecki (od r. 1917) przestał oła- 
cić procenta ocl łych  długów, óbjął ten obitfwią- 
zek .zastępczo rząd francuski, wskutek czego 
d lug rosyjski coraz się powiększał.

Rząd kierriota przeciął ten w ęzeł g o rd y j­
ski. Uznając rząd sowiecki, osiągnął wpraw­
dzie tylko teoretyczne uznanie długów  przed­
wojennych, natomiast uzyskał możność inwe­
stowania W Rosji nowych kapitałów, a spo­
dziewany stąd zyski mają pokryć szkodę z 
niezupełnego pł.aceróa długów  z przed 1914 
roku. Na postanowienie Herriota w* kierunku1 
uznania sowietólw w płynęły  w  niemałej mie­
rze koła wielkiikapitali,styczne, które się ba ły 
aby Niemcy nie eksploatowały Rosji na swą 
swą wyłącznie korzyść.

Temi samami względam i kierował się rząd 
Mac Donalda, uznając sowiety i te Względy 
skłaniają tez Baldwina do uznania tego  kroku1. 
Angpa bez względu na to, kto' nią rządzi so­
cjaliści czy konserwatyści, ma najżywotniejszy 
sw ój interes ,w‘ utrzymaniu i rozw oju  swych 
stosunków handlowych. Odcięcie tego handlu 
od  tak 'olbrzym iego terytorjum. jakiem jest

europejska i pzjatycka Rosja, musiało w  an­
gielskim h.lansie handlowym spoWbdować jyr- 
ważną lukę, tern dotklijwbzą, ileże handel z 
Niemcami nie osiągnął jeszcze wysokości przed- 
wojeunej. Można — jak konserwatyści w  akcji 
w yborczej g łos ili —  brzydzić się socjalistami, 
a jeszcze bardziej bolszewikami, ale to uczu­
cie nie przeszkadza w  ubieganiu się o konce­
sje na naftę, rudę. drzewo, i t, d.

Dwa jwfięc różne a w  swej Is to c ie  kapitali­
stycznej jednakie w zględy spowodowały Ah- 
gljęi i Francję do zasadniczej zmiany swej od 
r. 1917 prowadKOnej polityki, Wobec Se w ietów . 
Zmiana ta była tern pilniejszą, ileże oba te 
państwa musiały liczyć się poza Niemcami tak­
że z konkurencją W łoch , które najwcześniej 
uznały sow iety i z tego : pierwszeństwa ko­
rzysta ły  dla rozszerzenia swych w p ływ ów  go-1 
spodarc/ych w  południowej Rosji, g łów n ie w i 
bogaWm w  Wlęgiel zagłębiu  dbnieckiemm.

Rzecz zrozumiała, że szczególnie we Fran­
cji nie wszyscy są zadoiwbleni z polityki wobec 
sow.etóW!, zainaugurowanej przez Herrjota. | 
Dwa koła mają jej poś do zarzucenia: koła k in -  , 
serwatyWne, które pod wpływem  emigracji r o - 1 
syjskiej w  Paryżu oburzają się na uznanie so­
w ietów, .oraz koła wielkoprzemysłowe, które 
nie w ierząc zapeWńjemom Rakowskiego i Kr,a- 
sma, chciałyby jakichś realniejszych gwarancyj 
n. p. oddania im za pieniądze francuskie zm ido- 
wane zakłady w• Tuie, Bijańsku ita. T e  ko la  
przemysłowe, prolwiadzone przez tak tęgąglo- 
wę, jaką jest Loucheur, nie mają ochoty przy­
jąć na ślepo zaw artego przez rząd' układu, 
lecz chcąc w ejść w  jego  szczegóły, domagając 
się od  rządu wyświetlenia ca łe j'-jego  w  tej 
piaterji polityki.

T o  żądanie j:ak niemniej zapowiedź reWizji 
umowy przez rząd BaldWina nie zmienią jed- 
nak faktu, że sow iety s ąjuż dziś uznane przez 
wszystkie Wielkie państwa Europy, za którem i 
z konieczności pójdą, i małe. Cierpliwością j 
nieustępliwością soWiety przeparły to uzna­
nie, za Którern pójdzie aktywny udział Rosji 
w  polityce 'światowej'.

Dyrektor Wydziału Kontroli dochodów, czy płatny
funkcjonariusz „Drbisu“ .

Jeszcze w  czerWlcu b. r. wniósł poseł to w. 
Hammer i jtow. w1 Sejimie interpelację w  spra­
wie karygodnego udziału W" agendach ..Orbisu" 
i nadużyci a w ładzy przez Dyrektora W ydzia łu  

dochodów Dyrekcji kolei państwowych we 
Lwowie, nana Flacha.

Po upływie 5 m iesięcy raczyło M inister­
stwo Kolei nareszcie przesłać odpowiedź na 
wniesioną interpelację.

Odpowiedź ta obejm ująca 5 stronic maszy­
nowego pisma poza nic nie mówiącym i ogó l­
nikami stwierdza niźbicjie, że :

1) Pan Flach jako Naczelnik kon tro li Do­
chodów (W Stanisławowie ciągnął niedozwol ne 
poważne korzyści z  prqwladzeni a a je, vcji Biura 
sprzedaży biletów  ,.O rb is "  iw Stanisławowie i 
za to został Drzeniesiony do Lwjęwa.

2) Już w e Lw ow ie zaproponował p. Flach 
jednemu z dyrek torów  Ziemskiego Bankiu Kre­
dytow ego, finansującego „O rb is "  zorganizrłwa- 
n.e działu handlowego Iw! tyim Batfku za wyna­
grodzeniem początkowem 200.000 jnarpk mie­
sięcznie. W prawdzie —  Iwfedle zeznań p. Flacha 
—• urnowa nie doszła do skutku, ale1 mimotc' 
w zią ł p. Flach |w|e wspomnianym Baijku za­
liczkę na ewentualnie Iwtynagrodzente z wym ie­
nionego w y że j tytu łu  iw’ wysokości 400.000 
m arek '

3) Ran Flach poprawiając pćwien akt za­
sadniczej treści w spraiwlie ,,O rb isu " wydarł 
cała kartnę z  * .dnośnego referatu, co jest wedle 
obowiązujących przepisów Wprost zabroni ne.

Zastępca p. Flacha, pan Kurzer uczynił 
d . Fladrowi zarzuty z powodów  w yżej w ym ie­
nionych, zaś Dyrekc a kolei państw, w ć Lw o­
w ie poleciła p. Llachoiwi zaskarżyć o to p Kur-

zera do sądu z zastrzeżeniem, że nie wolno mu 
skargi tej1 oofnąc bez zezwolenia przełożonej 
w ładzy. M im o to  |Wi trakcie dochodzeń sądo­
wych p. Izach cofnął skargę, poniewlaż p. Kur- 
zei za namową dyrektoró|wi ,,O rb isu" i pod­
władnych p. FlacliojwS urzędników odw oła ł po­
czynione p. Llaphowi zarzuty.

Ponieważ p. Kurzera Iw razie zasądzenia 
i tak chroniła amnestia, to nieWątplilwćm jest. 
że naleganie no niego o cofhjięcie zarzutów  mo­
g ło  być iwylwlołane tylko pro oono p. Flacha, 
aby uniemożliwić wyświetlenie całej prawdy.

5) Pan F lach przez zawarcie ugody sądo­
w ej nietylko przekroczył pisemny rozkaz prze­
łożonej' w ładzy, lecz nadto tmSemożliwił w y ­
świetlenie uczynionych [tnu cjężkich zarzutóiwi 
i M inisterstwo kolei zapoWiada zastosowanie 
w obec niego środkó[w| dyscyplinarnych.

Jak z pow yższego Iwjynika, w szelk ie po­
czynione p. Llar.howi iw interpelacji tow. Haus- 
nera zarzuty są DrawdzJwte, zaś zastosowanie 
w obec niego środkólwi dyscyplinarnych w yglą­
da tak, że w  nagrodę ,,zasług*' zosta ł on po 
w ołanv jako członek Rady komisji oszczędno­
ściowej p. Moskaleiwjskiego.

W  te j sprawie wniesie Klub posłów  socja­
listycznych ponowną interpelację iwt Sejm ie!

Jak p. Paderewski chciał szafować 
miliardami skarbu.

W  najbliższym czasie ukaże się t. II.
,-Wspomnień" L. Bilińskiego, obejmujący czas 
..służby w  Polsce niezalwasłej".

Za ..Wiadomościami--literacki em i"  poda je - 
m:y z  dzieła tego  jeden fragment, rzucający’ 
charakterystyczne św iatło na p. Paderewskie­
g o  jjakof ,.męża stanu" z czasów, kiedy lekko­
myślnie porzucił fortepian aby z tera większa 
lekkomyślnością próbować rządzfc w Polsce

Biliński pisze;
,,Przez cały listopad 1919 r. p rzygo tow y­

wała się systematycznie moja dymisja. Rozpo­
częła się od' s ta rów  W sejimie' i prasie z  pow o­
du wzrostu kursu korony, a powrót p„ Pade­
rewskiego doprowadził do skutku tak dym i­
sję całego gabinetu. P. Paderewski, viivcny 
przy uchwale dymisyjnej, nie u\v tżał siebie,•,za 
zw iązanego! W y ro b ił sobie jakąś ..pozaeudi- 
pejską te o r ję "  o  unoszącym się ponad swoim i 
kolegami rządowym i W obłokacn prezesie rzą­
du. Uchwała zapadła, o ile pamiętam, około 
1. grudnia, ale moja sprawa osobista powstała 
kilka tygodn i wcześniej. Zaraz po sw-orm po­
wrocie z zagran;cy pod koniec paździerrika p, 
Paderewski przysła ł slwtęgo sekretarza do m i­
nisterstwa skarbu z iwiadomością, że kupił 
rozm aite tow ary  |wl Angl(;|i i żąd'a ich zapł i t y  w  
w-iluc e angielsK iej! Natychmiast odrzek ł m, że 
tych zakupów n e zreal żuję, na przód dla ego  
pon eważ prezes minjstróiw nie m iał prawa za­
kupu bez m ojego  upoważnienia, a powbóre dla­
tego, ponieważ płaszczy i munću: ó‘W wojsko­
wych ani nie potrzebu jem y (zakupiliśmy je 
właśnie u rządu francuskiego), ani nie m ożem y 
kupować po cenach lichwiarskich. P. Pade­
rewski, prawciziwe „aziec ię" tak poli ycznz jak  
finansowe, dał się wi Lonajmie uwikłać swoim 
t. zw. ,,sekretarzom " i znalazł Iw* osob ie posła 
tam tejszego ks. Eustachego Sapiehy (później­
szego nieudolnego m ipistra spraw zagranicz­
nych), powolnego a przytem  analfabetycznego1 
pod względem  finansofw'y m wykonawcę jegu tak 
zw1. ..planów komercjalnych**. , Pow róc iw szy 
dc biura, poleciłem wypracowiać akt z  odmf.Wa 
kredytu. N iedługo potem  p. Paderewski za­
prezentował *ni ponołwinie teł gram  księc a Sa­
piehy o potrzeb ie zrealizowania interesu1, u3 
co aałem znovm odpowiedź gdmowną. W  kil­
ka dni później, p rzyby ł p. Paderewski do mnie 
z posiedzenia, zaprodukował telegram  now y 
o  nowym zakupie (bielizny, lokomotywj i m|a- 
szyn) do cenach tak szalonych, że musiałem 
mimo gorących próśb bardzo stanowcze odm ó­
w ić m ego przyzlwolenia. Na najbiiższetn po­
siedzeniu rady punistrów p. p-ezes wniósł na 
mme zażalenie, ze j,a mu zarzucam przeasię- 
branie ..zakupów za granicą". Z  człohkóiwi rzą­
du me zabrał rukt głosu1, prawie że nikt parj 
nie puścił: cóż pneli mówić na te  ..zakupy** ko­
ledzy, którzy w edług dekalogu nie m i i pra­
wa przekroczyć budżetu o  tysiące, kiedy szef 
ich uznał si.ę sam suwerennie za upi awniorego 
zakupić tow a rów  za sumy, wynoszące wedle 
ówczesnego kursu przeszło 2 m iljardy marek 
po lsk ich "! '■

E  ruchu robotniczego.
8 Z A P R O S Z E N IA  na poranek inaugnra-yjny Ra­

dy Robo.n. Z W . Zawoa. wydawać się będą w  redak .ji 
„Dziennika Ludow ego' codziennie od  godz. 6 —  8 
wieczór.

K ornel ŻelaszJkiewicz.

iaH Hler niemiecki pronasuje nokój.
Przykładem, jak kler n emiecki popiera 

ideę pokoju jest następujący charakterystyczny 
konflikt, k tóry  zaszedł m iędzy pacyfistami nie­
mieckimi a wysokim  dygnitarzem  kościelnym 
na tle propagandy pokoju.

O to  gdy pacyfiści niemieccy zwrócili się 
db superintenderfta G. Plath*a z prośoą o u- 
dzdenie pozwolenia na nabożeństwb za p  zwo­
dzenie św ia tow ego  kongresu pokcjju, otrzym ali 
po 16-tu dniach kategorycznie odmowną od­
powiedź Dostojnik niemieckiego ki ścłoła n!a- 
zw a ł ideę pacyfizmu i jej propagandę bez­
wstydną ob łudy dopóty, doj>óki Europa nie za­
niecha składania n(a N iem cy odpowiedzialności 
za wybuch: iwojny europejskiej. W  obecnycfr 
wr.rimkach, iwledług supeEntendenta Platha. już 
nawet prośba o  nabożeństwo na intencję pe- 
koju jest bezczelną obraza uczuć nieuiiecko- 
chrześcijańskich.
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1  > i a e x e c f < >  t y l k o  o n i  ?
Chodzi o więcej jak o 20 miljonów dolarów!

jedną z najważniejszych przyczyn zubo­
żenia Hfdzi uczciwej pracy jest niszczenie jej 
•owoców. Rozpoczęte je najskuteczniej zapo- 
mocą ow ych osławionych rozporządzeń walu­
towych z przed czteru lat. Odtąd prowadzono 
już bezwzględnie to  dzieło zniszczenia. M iary 
z łego  dopełniła niesprawiedliwa waloryzacja 
zobow iązań pieniężnych tak przedwojennych 
jlakcteż powstałych \v |C,zasie wojny i d'o czasu 
wprowadzeń, a zło tego . Na tych zarządzeniach 
urągających poczuciu sprawiedliwości w zboga­
cili się niezmiernie ntetylko najlekkomyślniejsi 
rozizu tn icy, lecz tysiące najniżej pod w zg lę ­
dem moralnym stojących indywiduów.

Nie będziem y się szerzej rozw odzić nad 
rozm iaram i i skutkami tej klęski, która podko­
pała na długo wszelki uczciwy kredyt i zau­
fanie w  stosunkach naszych wewnętrznych, a
00 go-rsza mimo wszystkich ieklam1 i zagra­
nicy do nas.

W  otchłań tę nadużycia zaufania porwano
1 tysiące naszych w ychodźców  w Ameryce. 
Kieay zaś oni zm iarkowawszy, .aK a nas w y­
glądu praworządność oderWali się od stesun- 
koW nieniężnych z krajem rzucono się na o- 
szczędności naszych em igrantów  'wie Francji 
i.g d z ie  się dało a z taką samą dla nich szko.- 
dą. Najgorzej, ze pom agały w tern konsulaty.

Ostatecznie spostrzeżono co tfc Am ery­
kanów, że to rabunkowe postępowanie dicipro- 
wadzńło do pozbawienia Wiary i zaufania cztery 
m iljony ludzi. N ie m ogło  być inaczej, gdy

znaczna ich część rozpow iadała reszcie ustnie 
i przez prasę o  swych stratach W ed łu g  o g ło ­
szonych przez nas obliczeń pozbawione tych 
ludzi t ylko 30, a według innych baw et 170 m;- 
łjonów dolarów.

Pod  wpływam w ięc oburzenia, gdyż A m e­
rykanin nie tak łatwo zapomina swVchkrzywd, 
zaczęto obecnie myśleć o zwróceniu poszkodo­
wanym. jak świadczą urzędowe wiadomości, 
z górą  20 m iljonów dolarowi

Jest to zupełnie słuszne i jeżeli ma rfastą- 
pić naprawienie krzyw dy, to winno się to stać 
jak najrychlej. Łączą się z tern jednak ibne 
sprawy mCmniej (wlażne.

Częściowa ta sprawiedliwość nie może się 
mianowicie ograniczać (wlyłącznje na korzyść 
Amerykanów. Zasady je j ‘whmaga ą nieodzow­
nie, aby tą samą miarą odm ierzono tysiąsom 
robotników naszych jwi Daitji, Francji i gdzie­
kolwiek ich ten Wiamipir dbsięgnął, ale też 
zamieszkujących Polskę. W ob ec  prawa są prze­
cież wszyscy^ rówtni. Odszkodowanie A m ery­
kanów nie odw iedzie ich najprawdopodobniej 
od dmuchania na zimbe. Tak samo będą się 
zapatrywać na tejstosuinki i inni. M jm o to, spra­
wiedliwość trzeba w ym ierzyć wszystkim, aby 
straciwszy’- zaufanie do P . K. O .n ie  zatracili zu­
pełnie cnoty oszczędności. W tedy zwrócą się 
przynajmniej do innych zakładów oszczędno­
ściowych, zapewniających im pożytek  z oszczęd 
no® ci a nie ich utratę.

0 oszczędzaniu w P. K. 0 . kilka pouczeń.
Dążąc do ułatwienia obywatelom osiągnięcia 

dobrobytu, który własną prarą zdobywać muszą, 
państwo pomyślało o tern, ja k  o s zc zę d n o ś ć  im u ła t ­
w ić . a posiadany pieniądz zabezpieczyć tak. aby im 
doacbód przyniósł.

Utworzono w tym celu Pocztową Kasę Osz­
czędności, Która pracuie przez wszystkie urzędy 
pocztowe, a jest ich w Polsce około 3000, ułatwia 
obywatelom oszczędzanie. W s zy s tk ie  u rzę d y  p o c zto w e  
w y d a ją  k s ią że c zk i o s zc zę d n o ś c io w e , przy złożeniu 
choć ty  1 złotego.

Suma złożona na książeczkę oszczędnościową 
jest oprocentowana w wysokości 9°/0. P a ń stw o  g w a ­
ra n tu je  b e zp ie c ze d s tw o  w k ła d ó w  .

Właściciel książeczki żadnych podatków z ty­
tułu posiadanych oszczędności lub pobieranych pro­
centów nie płaci.

Składać p en ądze na ks:ążeczkę oszczędno 
ściową można w każdym urzędzie pocztowym w 
państwie Oszczędności składać można również i dla 
osób trzecich. W  tym wypadku może składający 
podnosić pieniądzie, dopóki osoba, na czyje nazwi 
sko została wystawiona książeczka oszczędnościowa, 
nie złoży swego podpisu w urzędzie pocztowym.

Właściciel książeczki może obrać sjbie jakie­

kolwiek hasło, bez wymienienia którego wypłata 
nie nastąpi.

Właściciel książeczki nmże w każdym urzędzie 
pocztowym w państwie podnosić bezzwłocznie po 
50 złotych dziennie. Wyższe sumv podnosić można 
po przesłaniu do centrali P  K . O. w Warszawie 
wypowiedzenia, z zaznaczempm, który urząd po 
cztowy ma wyp}atę uskutecznić.

W  Warszawie w centrali P. K . O. podnieść 
można pieniądze bez ograniczenia sumy.

Właściciel książeczki może odstąpić ją lub 
sprzedać osobie trzecie u W  tym celn winien on 
zgłosić się do btóregokolwćk urzędu pocztowego 
wraz z nowonabyw ą i złożvć odpowiednie oświad­
czenie przed urzędnikiem pocztowym. Każdy wła­
ściciel książeczki może za pośrednictwem P. K . O. 
nabyć lub sp zedać papiery wartościowa.

P. K . O. dla właścicieli książeczek oszczędno­
ściowych bezpłatnie przechowuje w depozycie pa­
piery państwowe.

Wszelkie blankiety potrzebne do załatwienia 
poleceń kierowanych do P. K . O. otrzyma właści­
ciel książeczki bezpłatnie w każdym urzędzie po­
cztowym.

Z  powodu gospodarki w  Ży ra rd o w s k ie j Kas<e C h o ryc h .
Rat.) W skutek nogłosek, obiegających prasę i 

powtórzonych w  kom unikacie Zarządu Pow iatow ej ka ­
sy Chorych w  Żyrardow ie o  nadużyciach, dokona­
nych w Tiicj przez KonW.sarza D jon izego Kaweckiego, 
przepijowadzone zostało na miejscu dochodzenie, przez 
sjw jnJną Komisjję -z ramienia Okręgowego Urzędu 
Uhezpieezert w W arszaw ie z udziałem delegata mini- 
MCirslwa pracy, które Tstalilo. że stwierdzone 'prze* 
Kom .sję rew izyjną Kasy - chorych w  Żyrardow ie bra­
k i w materjalaęh aptecznych dochodzą , wartość) o k o ­
ło 700 zł. W  spraw ie tej jprow adzone są dochodzenia 
przez sędziego śledczego przeciw  b. k ierownikow i ap­
teki. osoby 1). Kom isarza Kaweckiego nie Ktoiyczą 
one wcale.

W sprawie 'zarzutów, wysuwanych bezpośrednio 
przeciwko p. Kaweckiemu, Kom isja stwierdziła ich* 
bezpodstawność ze  względu na to. iż  p. Kawecki 

.organizując jednóbześnrc k ilka  Kas: w Żyrardów u.,
Płocku, W łocławku, Lub lin ie  i dysponując kredy la­
tami. otrzym anem i na ich uruchomienie, koncentrował 
je  w Kasie Żyrardowskiej i (czynił (wspólne zakupy, 
.rozdzielając je  następnie >pomiędz\ poszczególne Kosv

i obciążając jednocześnie ich konta W Kasie Żyrar­
dowskiej. R zekom y w ięc  brak pewnych przedmiotów 
jest wytłum aczony tern. żc  przedm ioty te dostarczono 
d la innych Kas .chorych, obciążająę fca to ich kon- 

j ta- w  Kasie Żyrardowskiej.
\ ie  stwierdzono -wcale, jakoby Powiatowa Kasa

i Ghórydh w Żyrardow ie poniosła straty z powodu Iran- 
( n ikcji ,p. Kaweckiego.

IN iezgodne z prawdą jest również twierdzenie, 
jakoby niejaka p. Jaworska pobierała *  funduszów 
ptow. Kasi Chorych w  Żyrardow ie wynagrodzenie, nie 
będąc pracowuiczką tej Kasy, gdyż p. 'Jaworska przy­
jęta była, j'ako gospodyni przyszłego szpitala po ło ­
żniczego i W ykonywała czynności przygoiowawozfe' a 

tgdy otwarcie szpitala uległo odroczeniu, została zwol- 
' niotla.

D-ostarczonycli p - Kaweckiem u z  apteki na .e- 
(^go własny ,rachunek 9 butelek w ina nie zaksięgowano 
l m im o polecenia kom isarza w  rozchodzie z  w in y  apte­
karza. T e  9 bulelek p. Kawecki zw rócił Kasie cho- 

j rych.
Sprawa „żyw ych  lrupówu datuje się z września

r. b. a więc w  dziew ięć m iesięcy po opuszczeniu 
prze; p. Kaweckiego stanowiska Kom isarza pow iat 
towej Kasy chorych w  Żyrardowie, i ju ż  za działalno­
ści obecnego zarządu1.

Z  Wydziału Wykonawczego Rady 
Zw iązków  Zawodowych we Lwowie.

V? poniedziałek dnia 17. września b. r. odbyto 
się posiedzenie W  W .  z porządku te ienn ego  załatw iono 
następujące sprawy:

1. W  spraw ie w yborów  do R ady Pow iatow ej Ka­
sy Chorych uchwalono rozpocząć akcję wyborczą, \veL 
zwać wszystkich ubezpieczonych W Pow iatow ej Ka­
sie chorych, ażeby dopilnowali term inu reklamacji, 
i p rzekonali się, czy  unie. szczeni. są na liście w ybor­
czej. W  najbliższych dniach W ydz. W yk . zw oła spe­
cja lne zgrom adzenia w  sprawie platform y oraz akcji 
wyborczej.

2. Strejk tow. cukierników. Od 17. b. m. slrejku- 
ją  robotn icy przem ysłu cukierniczego w e L w ow ie  z  
powodu nieuwzględnienia przez Korporację wystawio^ 
nycJi żądań ekonomicznych. W . W . w zyw a w zyw a 
wszystkich rob p i zem yslu spożywczego, ażeby ba­
czn ie  ś ledzili p rzeb ieg strCjku- i m oralnie poparli Iow. 
cukierników. (

3. W  zw iązku z  przygotowaniam i do nowych w y­
borów  Rady Zawodowej, uprasza się wszystkie Zw iąz­
k i, ażeby jak najrychlej przeprow adzili u siebie wybo- 
jry stałych delegatów d o -“Rady Zw iązków , a  to w  ten 
sposób, że  każdem u Zarządow i przysługuje 1 mandat 
a  prócz tego na każdy.cli 50 Iczlonków przypada ró­
wnież 1 mandat. P isem ne m andaty poszczególnych 
delegatów w ręczyć na leży  Sekretarjatowi W . W - po- 
-ezem delegaci otrzym ują slałą legitymację.

Równocześnie w zyw a  s ię poszczególne Zarządy 
azem  najpóźniej do 1. grudnia w yrów na ły  wszyst­
k ie  zalegie wkładk i do Rady Zw iązków . Zw iązki, które 
w  dniu 1. grudnia zalegać będa Iwięcej n iż  2 m iesiące 
n ie  będą ;miały prawa głosowania p rzy  nowych w y ­
borach do  R ady  Zw.

W  piątek, dn ia 28 b m. todbędzie się plenarne 
zebranie R . Z. Porządek  dzienny będzie cgłoszony.

Następne nosiedzenie W ydz, W yk . w  poniedziałek, 
dnia 21. b. m. o godz. 7. w ieczorem .

sSeikreiarJat.

Wybory do Kasy chorych w Białej.
Z powoda sfałszowania < ałego szeregu podpi­

sów, na liście chjeńskiei, zgłoszonej do wyborów 
w po w. kasie chorych, Zarząd kasy listę unieważ­
nił. a wniesioną przez chadeków skargę urząd ubez­
pieczeń odrzucił. Wobec tego wybory do Rady pow. 
kasy chorych z grupy ubezpieczonych się nie od­
biły, gdyż jedna jest tylko ważna lista kandyda­
tów Nr. 2 1 z tej listy wybrani zostaną wszyscy 
delegaci z tow. Pająkiem na czeie. Oszuści cbjeń- 
scy nie potrafi]' nawet zebrać 30 podpisów na listę 
i dlatego podpisy te fałszowali.

jlóżne.
N O W E  H Y P O T E Z Y  W  R O Z P O Z N A ­

W A N IU  C H O R O B Y  R A K A . Dwóch lekarzy 
francuskich Letulle i V igńez og łos iło  wynik.1 
badań nad dziedzicznością choroby raka Od' 
szeregu lat prowadzili oni poszukiwania staty­
styczne co do wypadków! ej choroby w pew­
nych rodzinach i doszli do stwierdzenia, że 
pewno rodziny ,są w ięc oj predysponowane do 
tej choroby, od innych. Wyrtiki te nie rozwią­
zują jednak pytania, czy sama choroba rana 
przechodzi dziedzicznie na potomków, czy też 
raczej owa predyspozycja może się udzielać 
dziedzicznie.

Sprawy partyjne.
* P O S IE D Z E N IE  O K R Ę G O W E G O  KO M ITETU  RO­

B O TN IC ZE G O  odbędzie się we środę dnia 19- brn. 
o godz. 7-mej w ieczorem  w lokalu przy up Sykstuskiej 
I. 21., I I  p. Uprasza się towaszyszy Fiałkowskiego Bed 
narskiego, Cyganika, Thrystow skiego, Dra Dręgiew i- 
wicza, Górnika. Ilersztala, Hoffmanna. Helia, Mydło- 
wicza, Rosenblatla Grzegorza. Sadowieza. Szpyla T a ­
larka. W ęglowskiego. W oźnego, Żelaszkiewicza, An- 
dlnaszkową i Sm ulikowską o punktualne przybycie.



8 „DZIENNIK LU D O W Y “ Nr. 265

Za wiersz milm. 1 szpaltowy »wykle u  tekstem 
U. — -JO, Nadesłane Zł. — 80, w tekście Zł. — 'BO. O G I . O H Z E N I A H Na 1-ej atr. Zł.— 60. Drobne ogł za słow o Zł. — ’08 

Komunikaty Zł. — ’40, zam iejscowe o 26V0 drożej.

T d r n l n ę  ' DEREŃ kupuje w większych ilościach fa-

J.wów Zniesienie,
bryka wódek, i likierów J. A, Baczewski —

2 7 -2

U J n > | i stołowe, dziesiętne, wozowe, osobowe, bydlęce, 
odważniki, pasy, cement, piece żelazne, kuchenki, 

pompy, blacha pocynkowana, papa, motory, obrabiark:, 
urządzf nia młyńskie, transmisje, narzędzia poleca 944—

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Oddziały* Tarnopol, Podwołoczyska.

Słynne medalami wystaw światowych odznaczone 
i od przeszło 20 lat zaprowadzone nacieranie  
ból uśmierzające na

REUMATYZM
bole oraz wszelkie łamania

„ N E R W O L "
Dra F ranzosa w  T arnopo lu

otizyinać można ponownie we wszystkich aptekach 
alno pod adresem: Dr. Juljusz Franzos, aptekarz 
w Tarnopolu Nr. 30. Cena flakonu 2  zł.
Żądać wyraźnie , ,N e rw o lu “ Dra Franzosa z marką 

ochronną „O lbrzym  z m łotkiem

H Ż A R Ó W K 1
[OSZCZĘDNOŚCIOWE

: F A L  L U
110 i 520 ,V o lt od 5 do 5G św iec a 0*8? gr.
220  VoIt od 10 do 50  św iec a 0 ’95  gr.

jakoteż wszelkie ianekmateijały w zakres elektrotechciki wchodzące
dostarcza firma

„Koniaki" M. fllanassy i S-ka
LWÓW, UL. SYKS1USKA 14. J 0 3 9 -2

NA I lA T Y ! ISA! ZN O S I ! TANIO !

Instrum enty m uzyczne, gram ofony, 
płyty, harm onie po cenach konkurencyjnych

poleca znany m agazyn

Micha! Sfeissel i S. Eks»ei,i
LWÓW, UL. KAŹMlERZOwSKA L, 37

TANIO I w  podwórzu. NA R A T Y  !

„GiłAFIKA” MAREK SEIOE
Lw ów , u lic a  K R  Ż Y W A  1. 11

posiada zawsze na składzie:

P A P IE R Y  wszelkiego rodzaju i formatu
Dygały, szufle,P R Z Y B O R Y  D R U K A R S K IE

wierszowniki itp.

M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
Nlasa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A. 
Zastępstwo na Polskę odiewnl czcionek 1 Itojl mosiężnych 

POPPELBAUMA we WIEDNIU. 125

3o°jo taniej niż dawniej!
i r a  dogodne spłr.ty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
k r a w ie c t w a  m ęs b  ie g  > według najnowszych żurnali.—  

B a je c z n ie  n is k ie  c e n y , b o  w  p o d w ó r z u  I. p.

M .  '3 5  u  <• k  e  i *  U  u ,  i i  c l  e  1
Lwów , ulica Kazimii rzowska 47 .

D O M  K O N F E K C Y J N Y

„PREftilEK”
b u d i u i S t a  M a r k a
we Lwowie ulica SłoutócKie&o Z

poleca swój

A B O N A M E N T
w Bciu klasach

na pierwszorzędną garderobę męską, obejmu­
jącą wszelkie katcgorje salonowych, miasto­

wych i sportowych ubrau

D A M S K I E  
i M Ę S K I E

nap rzerab ia  fachow o  

n a jn o w sze  fa son y  tylko*

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA KAPELUSZY

C-
pl. M arjacki 8.
ul. K az im ie izcw sk a  25
ul. K rakow ska  25.

' ul. G ródecka 72. 
ul. B lor o w a  3.

C||Lnip Kluzhu, bieliznę
k  A I I I C j  damską, męsks. 
oraz ubranka dla dzieci i wy­
prawki wykonuje się starannie 

tanio. —  Lwów, św. Józefa 2. 
1. p. drzwi Nr 9. x

SOK ZAŁOiiJNIA 1881. <*>0

ALOJZY HUBNER, LWÓW RYNEK 38
POLECA

FARBY, LAKIERY, OLIWY, 6ENZv l łĘ  
i A R T Y K U Ł Y  DOMOWO-GOS°OD ARCZE

POLONO - ROMANA“v

. . . 1 1  1U lir. Ud
sprzedaje najprzedniejszą

mąkę pszenną rumuńską
marki » Y I O L A T O S  L U X « ,  w  workach po 76 kg 

(brut ó za netto).
K o o p e ra ty w o m  i spółdzielniom dostarczamy wago­
nowo (najmniej 16 ton) na warunkach dogodnycn. 
W ę g i e l  g ó r n o ś l ą s k i  z Królewskiej huty 

zł. 48*50  z a  to n ą . 24— 6

P II
3 zł. (ANTOLOGJA) 3 zł.

K ASZYŃSKI.

C E N A  2  Z E .

Do nabycia w

K S IĘG A R N I L U D O W E J, Szajnochy Z

j1 I
SEN SA CYJN A  NOW OŚCI

Już wyszła z druku nakładem wydawnictwa „Naprzodu" 
broszura pod tytułem:

K T O  S I E  Z B O G A C I Ł4*-

A  K T O  Z U B O Ż A Ł
(Bilans pięciô tniej inflacji)

n a p isa ł M . IG N O TUS
Autor, doskonały znawca życia gospodarczego i wtajemniczony w  jego 
zakulisowe stosunki, obfitym materjałem gruntownie wyjaśnia i barwnie 
oświetla szybkie bogacenie się kapitalistycznych sfer bankowych, prze­
mysłowych i handlowych w  erze powojennej kosztem klas pracują­
cych fizycznie i umysłowo Zarazę ro rzuca autor trafną myśl opodat­

kowania wzbogacenia się inflacyjnego

CEN A  40  gr. CEN A  40  gr.
Do n a b y c ia  w

K SIĘG AM I LUDOWEJ, Szajnochy 2.
1

1 1

ż-astępca naczieu. redakt. i red. oupcw. B K O N IS Ł A U ' SKA^AJC -  Druk Lud. Sfk Tow. W ^d., L W Q L Sapiehy 77. Te l. 496.


